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Dla obrony przywilejów klasowych, dla 
Wykoślawienia i spaczenia demokratycznego 
charakteru Rzeczypospolitej, dla walki z robot- 
mikami i chłopami — reakcja zmobilizowała 
Wszystkie swoje siły. Ściągnięto do Sejmu 
nawet strupieszałego Dawida: Abrahamowicza, 
austrjackie policyjno - obszarnicze wykopali- 
sko. Przybył ten pogrobowiec Austrji, aby do- 
pemódz reakcji w walce o przywilej, o tak mi- 
łą jego czarno-żóltemu sercu „Izbę panów“. 

Zjawienie się tego niesamowitego widma 
było symboliczne dla całej tej walki, którą re- 
Akcja wypowiedziała demokratycznej Polsce i 
której przejawem była jej chuć 'senatorska. 
Daremnie prawica w toku dyskusji  powoły- 
wała się na różne argumenty w rodzaju tego, 
że Senat ma być niewiiią poprawką w stosun- 

| ku do zbyt pospiesznych uchwał Izby posel- 
| śkeji tp. Wszystko to było sypaniem pia- 
sku w oczy, obludnem kłamstwem. A wsze- 
teczną prawdą reakcji była chęć utrwalenia 
przywilejów, zdobycia twierdzy przeciwko pra- 
wom i dążeniom polskiego ludu pracującego. 
I symbolem tego właśnie było zjawienie się 
w Sejmie herszia obszarników, zaciekłego wro- 
ga demokracji, smutnej pamięci Dawida Abra- 
- kamowicza. EO 

E: Reakcja zwyciężyła 6-ciu głosami. Ale ta 
mizerna większość nie jest i nie może być san- 
kcją powziętej wczoraj uchwały sejmowej. U- 
_chyala ta jest w rażącej sprzeczności z wolą 
rzeczywistej, i to ogromnej, większości narodu 
Obecny skład Sejmu odawna już nie odpowia- 
da układowi sip w społeczeństwie. Siąd też ta- 
ki rozdźwięk między Sejmem a szerokiemi ma- 
sami narodu; stąd glębokie niezadowolenie z 
tego Sejmu. Ale nietylko na tak szeroko za- 
- kreślonem tle społecznem widoczną jest mo- 
talna nicość wczorajszej uchwały, Wystarczy 
| zwrócić uwagę na to, że za -Senatem glosowali 
galicyjscy konserwo - demokraci z Klubu pra- 
ty konstytucyjnej, do tego Sejmu nie wybiera- 
| ni, ale wchodzący do niego z łaski chwilowych 
okoliczności, jako wschodnio - galicyjsty Po 
Słowie do b. parlamentu b. Austrji. Są to po- 
grobowcy Austrji narówni z Dawidem Abra- 
hamowiczem, który także tylko z owego tytułu 
w Sejmie polskim zasiada, Tacy to panowie 
' przyczynili się do stworzenią większości, spi- 

kującej przeciwko demokracji w Polsce. 
Niedość tegó: w tej większości znaleźli się 
j konserwatywni „poslowie niemieccy w liczbie 
6-ciu. Wolno tym panom głosować jak im się 
podoba, głosować przeciwko ludowi polskiemu 
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w sojuszu i w porozumieniu z reakcją polską. 
Nie można mieć im tego za złe, ani też dziwić 
się, narodowej demokracji, że jest w takiem 
towarzystwie. Z kim się nie kumała narodo- 
wa demokracja w walce przeciwko demokra- 
„cjil Ale co zasługuje na podkreślenie i na- 
p gtnowanie to fakt, że owych Niemców skło- 
nil do głosowania za Senatem obietnicą jak.chś 
koncesji endecki minister b. zaboru pruskiego, 
p. Kucharski, Jest to korupcja polityczna zgo- 
la niedopuszczalna — i p. Kucharski konsza- 
chtami tego rodzaju stał się zupelnie niemo- 
żl.wy na ławie ministerjalnej. Tego rodzaju 
praktyki ministerjalne, takie plugawe sztuczki 
przy tworzeniu większości winny znaleźć nie- 
zwłocznie odpór i karę. 

Oto jak się stworzyła ta większość 6-ciu 
głosów zamierzająca ukraść dorohek demo- 
kracji polskiej. i 

Lewica odpowiedziała na to jak należy: 
uniemożliwieniem dalszych obrad nad konsty- 
tucją. Tego zamachu na Sejm, ną wolę ludu, 
na demokratyczny rozwój Polski lewica nie 
mogła znieść spokojnie i odpowiedziała Sej- 
mowi buntem. j 

W jakichże to warunkach uchwalono 6-ciu 
głosami większości ów Senat, mający być ka- 
mieniem „na drodze rozwojowej ludu polskie- 

| go? 

Świeżo zawarliśmy w Rydze preliminarny 
pokój, który dziś będzie ratyfikowany w Sej- 
mie. Podbzas rokowań mogliśmy z dumą 
wskazywać, że w delegacji zasiadają przedsta- 
wiciele wszystkich większych stronnictw pol- 
skich, że delegacja jest w rzeczywistości dy- 
plomatycznem  przedstawicielstwem Sejmu, 
Sejmu demokratycznego, Izby poselskiej, któ- 
ra nikogo nie ma nad Eg która, wyobraża 
demokrację niesplamioną 1 niesfałszowaną ża- 
dnym politycznym przyw'lejem. 

A oto teraz ten Sejm sam sobie ranę za- 

| daje, ten Sejm wprowadza urządzenia arysto- 
kratyczne, polityczne przywileje, sztuczne spo- 
soby utrwalania władzy klik i kast! 

Czy „to mamy przeciwstawić bolszewizmo- 
wi rosyjskiemu? 

Czy w taki sposób mamy oddziaływać na 
Wschód, czy to ma służyć promieniowkniu na- 
szych wpływów wśród sąsiadujących z nami 

| narodów demokratycznych, czy to ma nam po- 


| zyskiwać przyjaciół i sojuszników? Czy tym | voa 


| Senatem mamy sobie ułatwić współżycie z Bia- 
, łorusinami, Ukraińcami, czy Senat ułatwi nam 
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uregulowanie sprawy Litwy, tak dziś zaognio- 
nej? 

Czy Senat ma być naszym atutem w ple- 
biscytach? 

„Żądza przywileju oślepiła nasze klasy po- 
siadające. Godzą one w najżywolniejsze in- 
teresy państwa polskiego, podkopują się pod 
jego podstawy, unieimożliw:ają prawidłowy i 
spokojny rozwój tworzącej się Rzeczypospolitej. 
To też upiorom reakcji, które zbudować 
pragną wał przeciwko idącemu naprzód życiu 
ludowemu — lewica Sejmowa, stronniotwa ro- 
botnicze i chłopskie, masy pracującej całej 
Polski winny przeciwstawić się z całą energią 
i stanowczością. 


Posłowie, ttia glosowali za Sente: 


Abrahamowicz Dawid, Adam Ernest, A- 
damski Stanisław, Archichowski Michał. 

s Barczewski Ernest, Baworowski Jerzy, 
Biegański Edmund, Biliński Józef, ks. Bli- 
ziński Wacław, Bochenek Szczepan, Boja- 
nowski Michał, ks. Belt Feliks, - Bres.ński 
Stanisław, Brodziak Jan, Brownsiord Kazi- 
miorz, Brun Stanisław, Brzosko Włady- 
sław, Buczny Franciszek. 

„Chadryś Jan, Cułapowski Antoni, ks. 
Chrzanowski Władysław, Cieśla Adam, 
Czerniewski Artenjusz, Czetwertyński Se- 
weryn. ; ; 

, Ks. Dachowski Filip, Daczke Karol 
(niemiec), Dembiński Bronisław, Dębski 
Władysław, Duktanowicz Edward, Dr. Dy- 
mowski Tadeusz, ks. Dziennicki Stanisław. 

Falkowski Sielan, Federowicz Jan, 
Fiołka Wojciech, Frąckowiak Jan. 

Galik Edmund, Gall Rudolf, Gdyk, Lu- 
dwik, Głąbiński Stanisław, Godek Jan, Gó- 


ralski Ignacy, Grabski Stanisław, Grabski” 


Władysław (Gniezno), min. Grabski Wła- 
dysław (Łowicz), Gradowski Józef, Gu- 
mowski Stanisław. ` 

Halban Alfred, Heuke Stanisław (nie- 
miec), Harasz Antoni, Hasbach Erwin M 
miec), Heieke Gustaw (niemiec), Hryckie- 
wicz Nikodem. 

Idziak Wojciech, Imiłkowski Ignacy. 

Jabłonowski Władysław, Jabłoński E- 


dmund, Jakubowski Jan, Jakubowski Ta- 
deusz, Junga Karol. 


Kaczmarek Steian, „ks. Kaczyński Zy- 


gmunt, Kamiński Ignacy, Kleski Jan, ks. 


| Kłos Józef, Knast Bolesław, Kolisher Hen- 


i ryk, Koras Józef, ks, Kotula Kazimierz, Ko- 
'walewski Konstanty, Krajna Kazimierz, 

ruczyński Michał, *Krysztoforski Józef, 
ywkowski Blażej, ks.. Kupczyński Ale- 
nder, Kuśmierek Andrzej, ks. Kurzaw- 


| ski Józef, Kwasek Józef. 


Lasota Piotr, Lewandowski Jan, Le- 
RZY | 
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(niemiec). 


drzej, Makowski Stanisław, Majcher 


| szard, Wojtan Mikołaj, ks. Wróblewski B 
| lesław, Wróblewski Juljan Wysocki Ka 
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wandowski Zeńon, -ks. Londzin Józef, ks 
Lubelski Józef, ks. Ludwiczak Antoni, KZ. 
Lutosławski Kazimierz, Liidecke Albrecht 


Łabęda Juljan, Łakota Jan, ks. 
ski Bernard, Łoś Hieronim. «kt: 
Ks. Maciejewicz Stanisław, Maj Am- © 


Piotr, 
ks, Madej Jan, ks, Maliński Kazimierz, Ma- 


OS 


Tek Michał, Marweg Zygmun, Marylski An- 


toni, Maślanka, Mańakiewicz Antoni, Mazur 
Franciszek, Makolski Juljan, ks. Mąkowski 
Władysław, Meissner Czesław, Mieczkow- 
ski, Adam, Miedziński Stanisław, Mierzer 
jewski Karol, Moczydłowska Marja, Mro 
żewski Leonard, Mystkowski Kazimierz. 
Ks. Nowakowski Marceli. USS ZARE 
Opala Władysław, Orzechowski Józef, 
Ostrowski Michał, Osuchowski Bronisław. 
Paczuski Edward, Piechota Szczepan, 
Piotrowski Adam, Piotrowski. Antoni, Pio- 
trowski Józef, Poklewski-Kozielł Witold, 
Potoczek Jam, Pragacz Feliks, Puławski Ta- 
deusz. ł 
Radziszewski Henryk, Rolla Ludwik, 
de Rosset Aleksander, Rotierdmund 
fan, Kównieki Walenty, Rudnicki Jan, Rząd 
Antoni. Foo. 
"Sawicki Szczepan, Serwatowski Wła- 
dysław, Seyda Marjan, Seyda Władysław, 
Seyda Zygmunt, Re. Sędzimir Zygmunt, Si-_ 
kora Wojciech, Skarbek Aleksąnder, min. 
Skulski Leopold, Skup Władysław, ks. So- 
bolewski Kazimierz, Sokolniecka Zofja, 
kolewski Stefan, Soliyk Stefan, Splett Jo- 
hann niemiec), Srótka Roman, Staniszkis 
Witold, „ks. Siarkiewiez Szczęsny, Staro- 
wieyski Stanisław, Staszyński Stanisła 
Steinhauz Ignacy, ks. Stychel Antoni, + 
Styczyński Tadeusz, Suligowski Adolf, | 
Suliński Stanisław, Swałowski Antoni, ŚW 
da Adolf, ks. Sykulski Kazimierz, Szew 
Adam, ks. Szczęsnowicz Stanisław, Szybi 
Teodor, Szymański Stanisław, Szymbors 
Juljan, Szymczek Wincenty, Szperna Stani- 
sław. R 
Tąbaczyński Tadeusz, Tarnawski Le 
nard, arc. ks. Teodorowicz Józef, Thom 
Aleksander, Thomas Ignacy, Fomaszewsl 
Wacław, Trzciński Juljusz, Tuchołka Wie- 
sław, Tutaj Dominik, Tylman Franciszek. 
Ulewicz Wojciech. pey 
Walisiak Józef, Wichliński Mich 
Wierzbicki Andrzej, ks. Wiikowski Bol 
sław, Włodek Stanisfaw, Wojdaliński F 


mierz. $ 
Załęski Ignacy, Załuska Jan, Zamia 
Józef, Zamorski Jan, Zmitrowicz Józef, Zy 
skowski Jan, Żebrowski Aleksander, Że 
Kazimierz. Zz 


Posłowie, którzy głosowali przeciw Senetowi: 
Antoni Anusz, Arciszewski Tomasz, Ba- 
" bicz Jan, Bagiński Kazimierz, Baranowski 
= Wincenty, Bardel Franciszek, Barlicki Nor- 
— bert, Bednarczyk Józef, Blyskosz, Bobek Pa- 
_ wel, Bobrowski Emil, Bochenek Józef, Bojko 


Burakowski Piotr, Buzek Józef, Cianciara Jap, 
` Chudy Antoni, Chądzyński Adam, Czapiński 
|. Kazimierz, Daszyński Ignacy, Dąbal Tomasz, 
Dąbski Jan, Dębski Jan, Diamand Herman, 
= Dobrowolski Kazimierz, Dreszer Zygmunt, 
'  Durczak Jan, Duro Jan, Dyło Tomasz, Dymow* 
- ski Tadeusz, Dzikowski Błażej, Dziubińska Ja- 
| dwiga, Erdman Alfons, Farbslein Szyja-Hasel, 
= Fichna Bolesław, Fosterkiewicz Franciszek, 
Fijalkowski Aleksander, Friese Oskar, Ga 
jewski Michał, Galiński Wincenty, Gałka An- 
tomi, Gawlikowski Jan, Gębarek Władysław, 
Górny Franciszek, Górski Walerjan, Grzę- 
dzielski Władysław, Gwiinbaum Izaak, 
pem Moszek-Ela, Hartglas Maksymiljan, Haus- 
mer Artur, Hellich Stanisław, Herz Władysław, 
Hirszborn Samuel, Jachowicz Józet, Jęczmyk 
Franciszek, Jóźwik Józef, Jurkiewicz Michał, 
Kautor Jerzy, Karlikowski Wincenty, Kasiń- 
ski Jan, Kędzior Andrzej, Kielak Stanisław, 
Kiernik Władysław, Klemensiewicz Zygmunt, 
Kcczur Feliks, Kosmowska Irena, Kotnis Jó 
gët, Kowalczuk Józet, Kozłowski Jan, Koźlie 
Bolesław, Kramarczuk Adam, Krawiec Ka 
mimierz, Krempa Franciszek, Krężel Adam, 
Kucharczak Michał, Kułakowski Maciej, Ku- 
cki Ryszard, Kurach Walery, Kurczak Teo- 
Kwiecień Franciszek, Liberman Herman, 
Lisiecki Wawrzyniec, Łańcuski Stanisław, La- 
skuda Michał, Madej Jakób, Makuch Juljan, 
Malinowski Marjan, Marek Zygmunt, Marchut 
ojciech, Margel Jan, Matusz Józef, Michalak 
'alenty, Misiolek Leon, Mizera Antoni, Mora- 
ska Zotja, Moraczewski Jędrzej, 
"Wincenty. Nader Mikołaj, Nawrodzki Jan, Nie- 
4dbalski Serwacy, Niedziałkowski Mieczysław, 
Niewinowski Władysław, Nowicki Albin, Nu- 
rek Jakób, Okoń Eugenjusz, Osiecki Stanisław, 
Ostachowski Józet, Pałenka Piotr, Pączek An- 
toni, Penkala Stanisław, Perł Feliks, Piasecka 
Anna, Piekarski Antoni, Pieniążek Jan, Pie 
k Józef, Pluta Andrzej, Płocha Stanisław, 
Pomorański Stanisław, Poniatowski Juljusz, 
JPostalski Ignacy, Potoczek Narcyz, Przew roo- 
Marcin, Przybycień Franciszek, Putek Jó- 
zet, Putra Kazimierz, Pużak Kazimierz, Rajca 
Rajski Józef, Rataj, Rauch Edmund, 


usz, Rejdych Franciszek, Roj Wojciech, Rud- 
mik Michał, Rudziński Eustachy, Schiper Igna- 
cy, Seib Tadeusz, Skrzypek Henryk, Smoła 
Jan, Smulikowski Juljan, Śniegula Andrzeż, 
Śliwiński Hipolit, Sobek Jan, Spickerman Jó- 
zef, Średniawski Andrzej, Siapiński Jan, Sta- 
rzyński Feliks, Stesłowicz Władysław, Stępień 
azimierz, Stolarski Błażej, Strzębalski Wła- 
lysław, Sudo? Jan, Szafranek Jan, Szczerkow- 
gki Antoni, Szymański Francigzek, Świniarski 


Va iak Stanisław, Waleron Andrzej, Wal- 
| _ muk Józef, Wasilewski Romuald, Waszkiewicz 


Wilczkowiakowa Franciszka, Winiarczyk Fer 
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Falszywy alarm. 


— To niby owo skrzyżowanie ma tu na- 
" stąpić za 15 minut? — zapytał z ironją w gło 
|. gie asystenta. 

| — Niby tak, panie naczelniku, Cała ta jed- 
nak depesza wygląda dla nas przynajmniej na 
_ bezprzedmiotową wobec wiadomości otrzyma- 
mej przed 15 minutami z Krotoszyna. Osobo- 
wy N. 25 spóźniony o 2 godziny i nie nadej 
dzie tutaj przed godz. 7.15, 

- — Oczywiście. Niepotrzebnie się o nas 
Swoją drogą co ża fantazja pusz- 
w taki psi czas pociągi nadzwyczajne, 
= Pewnie znów jakaś misja polityczna lub 
A z. a“ dla wygody któregoś z tych panów 
` — Hm, być może. W każdym razie mamy 
zed sobą typowy fałszywy alarm, 

“= Pan naczelnik nie każe zatem połą:, 
radiem wjazdowej od strony Krotoszyna z 
ocznym torem? 

= — Niby po 00? Czy dlatego, by puścić 
4 ń stosownie do życzeń panów z Podwyża ©- 
" gmobowy Nr. 25 i „oczyścić“ w ten sposób tor 
trzej na przyjęcie dostojnego gościa? Ani 


£ A Cóż to nam jednak szkodzi, panie ua- 
alniku? — podtrzymywał nieśmiało propo- 
cję Żadurski. — Proste przerzucenie zwrot- 
y i na tem koniec. i 
 Bytomski popatrzył z wyrzutem na asy- 
ta: 
=- — Więc i ty, Brutusie przeciw mnie?! I 
pan stajesz po stronig- tych niedowiarków? 
- Wszakże sam przed chwilą uznałeś kolega tę 
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Ludwik, Weber Tadeusz, Weinzieher Salomon, | ust 
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liks, Witkowski Piotr, Witos Wincenty, Woj- 
da Teofil, Wojtaszek Kazimierz, Woźnicki 
Jan, Wójcik Franciszek, Wróbel Tomasz, Za- 


górski Józef, Zajda Wojciech, Zaleski Antoni, | kę 
Zawada Jan, Ziemięcki Bronisław, Żuławski | słowa „Senat“. 


Zygmunt. 

Od kilku miesięcy — od czasu słynnej de- 
baty rolnej — nie widzieliśmy takiego kom- 
pletu posłów. Wszystkie nieledwie ławy po- 
selskie zostały zapełnione. Nic dziwnego — za 
chwilę Izba ma zdecydować o tem, jaką Pol- 
ska będzie: czy Pqlską przywilejów, czy Pol- 
ską demokracji? Napięcie nerwowe niesłycha- 
ne, Dotychczas bowiem niepodobna przewi- 
dzieć, czy Sejm uchwali senat, czy też insty- 
tucję, stworzoną dla pogrobowców przeszłości 
odrzuci, 

Na pierwszym punkcie porządku dzienne- 


go znajduje się odłożone głosowanie nad for- | Szybko, jak biyskawica przebiega po przez sa- 
mułką w sprawie przyjęcia do wiadomości | Ję. kuluary, loże wiadomość — za Senaiem glo- 


przez lzbę exposé premjera, Będzie to pierw- 
sza próba starcia się dwu sił — dwu stron Iz- 


by. i . 

Na mównicy zabierają głos jeszcze przed | sy, Minister b. dzielnicy pruskiej, p. Kuchar- 
anci ludności niemiec- | ski, porobił Niemcom duże koncesje. Za kon- 
kiej. Podkreślając swą lojalność, zwracają u- | cesje te p. Kucharski zdobył dla swych moco- 
wagę na nadużycia władz administracyjnych. | dawców — kliki poznańskiej i popierającej ją 
Prawica zawzięcie daje brawa. Pan minister | reakcji ze wszystkich innych dzielnie — przy- 


głosowaniem 


Kucharski przychylnie się uśmiecha pod ad- 
resem mówcy z Pomorza, o znanych hakaty- 


stycznych poglądach. Dziwna, zdawałoby Się | pozbawiły żywioły reakcyjne dominującego 


nieprawdopodobna przyjaźń. 


Poseł Zamorski złożył do wniosku posła | wprost nieprawdopodobna. 


Jana Dąbskiego poprawkę, mówiącą 0 szko- 
dliwych dla państwa żywiołach, które rząd wi- 
nien tępić. Poprawka endecka była zbyt ogól- 
nikową, niejasną. To też tów. Hausner, by sy- 
tuację zupełnie wyjaśnić, postawił kropkę nad 

« — zgłosił ironiczną poprawkę do popraw- 


ki endeckiej, w której żywioły niebezpieczne | swą większość kilkugłosową. Na nie nie zwa- 


nazwal po imieniu. Imię to — Narodowa - De 
mokracja. Marszałek zarządził naprzód głoso 

anie nad 
dy p. marszałek dopuścił się wprost skanda- 
licznego nadużycia. Głosowano przez po sta” 


wanie z miejsc. Marszałek z zimną krwią o- | prawkę P. P. S., aby wojskowi w służbie czyn- 


świadcza: „za poprawką oświadczyła się 
większość”. 

Pan marszałek nie cieszy się jednak zaufa- 
niem większości Izby, Pilnie już 
ręce. Zażądano głosowania przez 
się okazało? Pan marszałek chciał sfałszować 


| 


poprawką p. Zamorskiego. I wte- | nich postawione. Odrzuca prawie wszystko 
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wy i zasiadają na swych miejscach poselskich. Marszałek przerywa posiedzenie, Pod 
Walka o każdy głos, slropy sali uderza potężny śp-ew: „0 cześć 
wam panowie magnaci“, Zbiera się konwent 


Marszałek stawia pod głosowanie ac A 
klubów centvowo - lewicówych:  skreśli 


Na sali zalega absolutna cisza, w której 
rozlega się nagie głos tow. Moraczewskiego: 
„żądam imiennego głosowania”... — „dla po- 
parcia wniosku poz, Moraczewskiego wyma” 
gane jest poparcie 50 posłów” — oznajmia 
marszałek. Podnosi się z ław połowa posłów. 
Następuje imienne głosowanie. Wynik głoso- 
wanią — 

189 głosów przeciw Senatowi, 195 głosów za 
Senatem, 


Reakcja zwyciężyła 6-ma głosami. 


Chwila ciszy, Sekretarza informują po- 
szczególne kluby — kto za czem giusował. 


sowało 6-cu Niemców z Pomorza. Nię gi030- 
wali zadanmo. Wiemy — to naród prakiycz- 
ny, dobrże sprzedali reakcji polskiej swe glo- 


tułek na wypadek, gdyby powszechne wybory 
nie do najbliższego Sejmu, “to do następnych 


znaczenia w Izbie — teraz już niższej. Rzecz 
Mimister, i to rzą: 
du koalicyjnego, uprawia korupcję polityczną 
na rzecz prawicy. 

~ Marszałek stara się jaknajszybciej prze- 
glosować artykuły niebezpieczne dla prawicy. 
Od czasu do czasu następuje głosowanie przez 
drzwi, to znowu imienne. Prawica poczuła 


ża. Bezczelnie odrzuca najdrobniejsze popraw- 
ki, choćby najbardziej wskazane, ale nie przez 


Odrzuca projekt nadania inicjatywy 
społeczeństwu. Odrzuca po 


prawki, 
prawodawczej 


nej mieli prawo wyborcze czynne. Odrzuca ar- 
tyknł 14a pos. Putks, aby prawa biernego nie 
mieli duchowni wszelkich wyznań. Pop'era 


mu patrzą na | prawicę w ostatnich dwu wypadkach Narodo- 
drzwi. I cóż | wa Partja Robotnicza, która odebrała głos 


żołnieraóm, a jednocześnie zabezpiecza prawo 


wynik głosowania! Za poprawką pos, Zamor- | wybieralności klerowi. Przy każdym punkcie, 
skiego opowiedziało się 176 głosów, przeciw | gdzie mowa o Senacie lewica i centrum żąda 


197. „Większść* p. ma 
mniejszością 24 głosów. 
Rząd otrzymuje w ostatecznem głosowa” 
miu prawie jednomyślne wotum uznania. 
Napięcie nerwów potęguje się. fzba przy- 
siępuje do głosowania nad konstytucją —w. 
drugiemn czytaniu. Posłowie szybko 
swych miejsc, Cisza. Izbą przyjmuje wstęp do 
konstytucji, odrzuca poprawkę P. P. S. do zr- 
tykułu pierwszego. Zbliża się głosowanie nad 
art, 2, w którym po raz pierwszy spotyka się 
słowo — senat. ; 
„Organami narodu w zakresie ustawodaw- 
siwa są Sejm i Senat“ 
ęp. 


biegną do ka P. P.S. — 


— brzmi odpowiedni | min. Kucharskiemu. 
„Precz. Dymisja. Ileś pan zapłacił 
wyrywa się z ogólnej wrzawy. 


Ministrowie - posłowie opuszczają swe la- | Niemcom“ — 


się | skreślenia tego słowa. Fatalna większość ki- 


ku głosów wciąż istnieje. Opór lewicy wzra- 
sta. 

Wreszcie idzie pod głosowanie paragrał 
35, dalej 36 — oba traktujące o prawach i skla- 
dzie Senatu. Na pierwszy ogień idzie popraw- 
„artykuł 35 skreślić”, Znowu 
imienne głosowanie. Poprawka upada. 

W Izbie powstaje niesłychana wrzawa. Nie 
hałas, ale burza okrzyków, trzaskanie pulpita- 
mi osiąga nieprawdopodobne wprost napięcia. 
Cała burza oburzenia zwraca się przeciwko sa- 
motnie siedzącemu na ławach ministerjalnych 


głupią depeszę za „bezprzedmiotową*? Nie Nr. 25, puścić go na wszelki wypadek na tor 


nam grozi w tej chwili niebezpieczeństwo! 
tak, tak — bąkał czerwieniąe się Ża- 
durski — oczywiście, pan naczelnik ma rację 
— chciałem tak na wszełki wypadek... Taka 
drobnostka... przestawienie zwrotuicy... 

— Nie, panie kolego! W tym właśnie wy- 
padku — to nie drobnostka; tu chodzi o zasa- 
dę, rozumię pan 
z dwóch stron sobie wprost przeciwnych do- 
szliśmy do wniosku, że zaalarmowano Tren- 
czyn bez) wnie, 
jest falszywy. Jaki stąd wniosek? 


czeństwo karambolu trzeciej stacji od Tren- 
czyna na lewo lub prawo — wyrecytował od- 


boczny! Grozi wam poważne niebezpieczeń- 
stwo! Ostrzegam W czas. Bacziość, kolegoll 
Zawiesił słuchawkę z powrotem i zerknął 
zadowolony na kolegę. : 
— No, panie Żadurski — kampanja roz- 
poczęta, role rozdane. Zobaczymy, któ kogo 
weźmie. ' Dam ja ci falszywy alarm! — po- 


? Po zestawieniu obu depesz | groził pięścią w stronę niewidzialnego wroga. 


Spojrzał ponownie na zegar stacyjny. 
— p — odczytał z namysłem. — Pozo- 


inemi słowy, że alarm | staje nam 5 minut do skrzyżowania — cha, 


cha, cha! Chyba do pokrzyżowania łajdackich 


— 26 w rzeczywistości grozi niebezpie- | szyków!... 


Zaczęły bić sygnały na wjazd. 
Żadurski wybiegł z. biura ruchu. Naczel- 


powiedź asystent, jak uczniak dobrze wyuczo- | nik pokiwał za nim głową z politowaniem. 


ną lekcję. : ` 
Doskonale. A zatem do dzieła! Trze- 
ba natychmiast ostrzec stację w Polesiu i Gań- 
czarach. Ja bioręsna siebie Kaczmarskiego, 


— Poszedł sprawdzić, skąd. 

Po chwili asystent wrócił widocznie uspo- 
kojony. 

— Z Podwyża — objaśniał z ulgą w gło- 


kolega porozumiesz się telegraficznie z Wę- | sie.» — Za parę minut będziemy mieli tego 


borskim, który zresztą zapewne już słyszał v 
nieproszonym gościu, bo depesza wysłana z 
Podwyża musiała przejść przez jego stację. 
Proszę puścić na druty to, ©0. ja równocześnie 
będę mówił przez telefon. 

Żadurski w milczeniu stanął przy stole 
ręką na przyrządzie Morse'go. 

— Halo! — zabrzmiał po chwili głos na- 
częlnika. — Mówi Trenczyn — Bytomski, O- 
trzymaliśmy przed chwilą fałszywy alarm. Za- 
lecam więc zdwojoną czynność. Qezyścić tor 


główny*na wszelki wypadek! Należy spodzie- | press'u. 


wać się nadejścia nadzwyczajnego — express 
z Podwyża!! . 
Tu przerwał i odwrócił się do asystenta: . 
— Dość. To, œo dotąd powiedziałem, Gań- 
czarom wystarczy. Proszę zamknąć depeszę. 


nadzwyczajnego gościa. 

— Niepotrzebnie się kolega wyrwałeś na 
peron — Odpowiedział kwaśno Bytomski — 
skądby też inąd mogły nadejść, jeśli nie z le- 
wej? Od Krotoszyna przecież w tej chwili nie 


żę spodziewamy się żadnego pociągu a spóźniony 


maruder z pod Nr. 25 przywletze się może do- 
piero o pół do 8-mej. Skrzyżują się zdrowo i 
szczęśliwie gdzieś ną innej stacji. 
/ Z oddali nadleciał donośny gwizd ex- 
— Jeden z nas musi wyjść na peron na 
spotkanie dostojnej osoby — zadrwił naczel- 
nik. — Może mnie kolega wyręczy w tej nie- 
miłej roli. Proszę — oto czapka slużbowa. 


Żadurski wyszedł. Przez pół zamareniętą 


Żadurski posłusznie odstąpił od aparatu; szybę Bytomski obserwował jego ruchy; Wi- 
— Halo! — kończył przestrogę w stronę | dział, jak ©lulony w urzędowy szynel stanął w 


Polesia Bytomski. — Gdyby przy 


iem licho | służbowej pozycji przęd torem głównym, jak 


nadniosło wcześniej na waszą stację spóźniony | ze zwróconą w stronę nadchodzącego pociągu 


d 
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Marszalek wszelkiemi sposobami zabiega, ; 

jeszcze wczoraj Izba przegłosowała artykuł 

i 86 — zasadniczo określające instytucję Sena- 

tu. Stronnictwa centrowo - lewicowe mocno 

obsiają przy przerwaniu posiedzenia. 
Posiedzenie odroczono, i 


j 


Początek wczorajszego posiedzenia 

o godz. 3 min. 50. ; 
Opieka nad emigrantami, `; 

Marszałek: Min, spraw zagramieznych z powo. 
du dyskusji, jaka się odbyła w marcu r, b. w konti- 
sji spraw zagranicznych i w plenum Sejmu, nade- 
slalo sprawozdanie o opiece nad emigrantami w 
Ameryce. Sprawozdanie to; bardzo obszerne, jest - 
w kancelarji sejmowej i może być przejrzane przeą 
panów posiów, i 

Interpelacje wnieśli, między tnnemi: P, P. 8, 
w sprawie namowy do ziamania karności wojsko” 
wej i zdrady stanu; w sprawie agitacji i nadużycia 
wladzy przez podrzędne organa wojskowe w Po 
znańskiem, oraz w sprawie agitacji przeciw Naczęda 
nemu Wodzowi w Inowrociawiu; p. Herz w spra” 
wie samowoli komendanta dworca w Poznanitwy. 
tow. Smulikowski — w wie tendencyjnej polie 
tyki administracji szkołnej w b. dzielnicy pruskiej, 

Przystąpiono do porządku dziennego: przede 
wszystkiem do glosowania nad wnioskami złożone» 
mi podczas rozprawy nad oświadczeniem prezy» 
denta ministrów. Przedtem jeszcze o głoś 
ci posłowie, którzy wskutek stra kolejowego” 
nie mogli przybyć do Warszawy na czag dyskusji. 

Pos, Hasbach (Niemiec z Pomorza): Niedawno 
prezydent ministrów w Poznaniu i ua Pomorzu za* 
pewnił, że wszyscy obywatele, bez różnicy narodo= 
wości, będą mieli jednakie prawa, To samo obie- 
cywałi inni wysocy urzędnicy w b. zaborze i Na- 
czelna Rada Ludowa w ogłoszeniu dria 80 czerwca 
1919 r. przed zajęciem zaboru pruskiego przez wła- 
dze polskie. Tymczasem, jak to podnieśliśmy w 
dwóch podamiach do włada, obietnice te prawie zu» 
pełnie nie zostały wprowadzone w życie, 

Żądamy dla kościołów ewangelickich samorzą 
du i tworzenia zarządów tylko przez wybory para* > 
fjalne. Żądamy prawa zakladania szkół niemiee | 
kich na zasadzie traktatu wersalskiego i t d. 

Dia b. dzielnic pruskiej i austrjackiej żądamy 
dopuszozenia obok polskiego, także języka niemiec 
kiego w obcowaniu z urzędami, Rozporządzenia 
wiadz w tych dzielnicach powinny być wydawane 
w językach: polskim i niemieckim, tak samo napi: 
sy publiczne powinny być dwujęzyczne, do czasu, © 
kiedy luduoóć nauczy się po polsku. Rzecz prosta, 
że każdy obywaiel będzie starał się nauczyć języka 
państwowego w swoim wiasnym interesie, ale na- 
gie usunięcie jednego języka stwarza niepotrzebne 
trudności dla władz i dla publiczności, 

Potrzeba nam wszystkich sił do wewnętrznej 
budowy Państwa naszego, niezbędna jest do tego 
współpraca wszystkich obywateli, także pruedsta- 
wicieli innych wyznań i narodowych wmniejszości 
(brawo na. prawicy), My, Niemcy jesteśmy także © 
gotowi do wspólpracy i będziemy popierali każdy 
rząd, który przyzna nam i wprowadzi w życie ma 
sze uprawnione żądania, (Brawa na prawicy). 

Pos. Spiekermań (Niemiec z Łodzi): Rząd pre 
zydenia Witosa calkowicie spełnił zadanie. Wróg 
zwyciężony, pokój jest bliski, Pokój wewnętrzny 
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głową mówił coś, gestykulując do jednego £ 
tunkcjonarjuszy .... 

Wiem przypadł doń w pełnym biegu blo- 
kowy z prawego skrzydła siacji od stromy Po- 
lesia i zaczął coś krzyczeć wśród rozpaczli» 
wych gesiów; równocześnie rozległy się ze- 
wsząd przerażliwe gwizdy... 

W Bytomskim krew ścięła się lodem. 

<— Co to ma znaczyć? — przemknęło w 
mózgu zbyteczne pytanie, 

W następnej sekundzie wypadł z lokalu Í 
znalazł się na przestrzeni przed peronem, by, 
tu ujrzeć jedyny w swej grozie obraz. Na sta» 
cję wieżdżały torem głównym ze stron przecie 
wnych dwa pociągi w pełnym biegu: express 
Podwyża i osobowy Nr. % z Krotoszyna; odle- 
głość dzieląca je jeszcze od siebie wynosiła 
najwyżej 60 metrów. Zderzenie było nieu- 
chronne, jak przeznaczenie.., 

Maszyniści zorjeniowawszy się snać do- 
piero w tej chwili, czynili rozpaczliwe wysiłki, 
by przy pomocy hamulców powstrzymać row 
hukane parowozy... Naiwni!... 

Jakaś szczególna apatja ogarnęła nagle 
służbę stacyjną: stali bladzi, śmiesznie bezra- 
dni, z oczyma wlepionemi bezmyślnie w 
pętane maszyny. Asystent Żadurski z tw 
jak płótno wodził tylko ręką po czole i uśmie= 
chał się jakoś dziwnie. Nikt ani myślał już 
ratunku: okropny moment sparaliżował m, 
ŚL, przykuł do miejsca wolę. Jakiś po 
tragizm szedł od tych niesamowitych w s 
spokoju obserwatorów... 

W ostatniej sekundzie spojrzał 
we wązki, zaledwie już parę metrów wyn 
cy rozstęp pomiędzy maszynami i ujrzał 
cze po tamtej stronie nasypu kolejowego 
dzącą raźno gościńcem parę sań z chłopski 
weselem. Uśmiechnął się, wydobył eoś z ki 
szeni płaszcza i przyłożył do skroni.. H 
strzału zlał się z piekielnym łomotem m 
dżących się w tej chwili pociągów.. e f 

Bukowina w Tatrach, 8 września 1920 ze 
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natomiast zostawia wiele do życzenia. W roku ubie- 
giym Rada ministrów wydała dekret, dotyczący 
szkolnictwa. Dekret ten wszakże w praktyce oka- 
zal się niedosiatecznym, przytem nie zawsze jest 
stosowany, Okręgowa Rada szkolna zwalcza szkol- 
nictwo niemieckie. Inspektorowie samowolnie za- 
mykają szkoły niemieckie, My, Niemcy, obywatele 
Państwa Polskiego, pragniemy się uczyć języka pol- 
skiego, ale w postępowaniu włada dopatrujemy się 
dążenia do wynarodowienia nas. Pouieważ wiemy, 
że nie jest to intencją Rządu, przeto zwracamy ur 
wagę jego ua samowolę podwładnych czynników. Je- 
sieśiiy lojalnymi obywatelami Państwa, wysłaliś- 
my do ariuji naszych synów i braci (brawo), sądzi- 
my więc, że Rząd i naród polski spelni minimalne 
nasze żądania, z 

Pozatem mówca zwraca uwagę, iż istnieją ban- 
ki i iostylucje kredytowe, pobierające nieraz 57% 
miesięcznie. Prosi Rząd o ukrócenie tego bezpra- 


wia, 

Przystąpiono do porządku dziennego t. j. do 
głosowania uad wnioskiem pos. Jama Dębskiego: 
„Sprawozdunie p. prezydenta ministrów  Wstosa 
Sejm z uzuauiem przyjmuje do wiadomości*, Do 
wniosku tego p. Zamorski złożył poprawkę: oświad- 
czenie prezydenta ministrów o wysiłkach Rządu, 
celem doprowadzenia wojny do szczęśliwego za- 
kończenia i honorowego dla Polski pokoju Sejm 
przyjmuje z uznaniem do wiadomości, wyrażając 
nadzieję, że Rząd zabierze się obecnie energicznie 
do uporządkowania stosunków wewnętrzych, do 
glamania czynników rozkładowych i do stworzenia 
warunków zabezpieczających społeczeństwu swo- 
bodny 4 zdrowy rozwój wszystkich jego sil twór- 
czych. 
Marszalek zawiadamia, że głosować się będzie 
najpierw poprawkę p. Zamorskiego. (Tow, Haus- 
per: ja złożyłem poprawkę do poprawki). Popraw- 
ki p. Hausnera nie traktowałem na serjo, gdyż ob- 
rażała ona jedno ze stronnictw. 


Tow. Hausner: Proszę o glos w tej sprawie 

Pos, Zamoraci w poprawce swej w sposób o 
gólnikowy wzywa Rząd „do złamania czynników 
rozkladowych*. Z poprzedniego jednak przemówie- 
mia mówcy jasnem bylo kogo miał aa myśli, mia- 
mowicie lewicę. Wubec tego postawilem poprawkę, 
aby po slowach „do złamania czynników rozkłado- 
wych“ dodać „lo jest Narodowej: Demokracji. Bo- 
wiem to bardziej odpowiada rzeczywistości, 

Po oświadczeniu marszaika, że zgodnie z re- 
gulaminem postawi tę poprawkę pod głosowanie, 
jw tej sprawie zabrał jeszcze gios pos, ks. Luto- 
sławski i przyznał, że p, Zamorski prawdopodobnie 
miał na myśli stronnictwa, które rozbiły wiec po- 
sia Giąbińskiego we Lwowie, Można się domagać 
od Rządu, aby przeciwdziałał czynnikom rozklado- 
mym, pozostawiając mu wolność kogo uzna za taki 
czynnik. 

Pos, Federowicz wnosi o rozdzielenie popraw- 
ki p. Zamorskiego pa dwie części, a których druga 
gaczynałaby się od slów: „wyrażając nadzieję, że 

ú“ 


W myśl tego przystąpiono przedewszystkiem 
do głosowania nad drugą częścią poprawki p. Za- 
morskiego. lzba rozdwoila się. Marszaiek oświad- 
czył, że za poprawką jest większość. Ostre sprzeci- 
wy m strony lewicy zmusiły marszałka do gloso- 
wania przea drzwi, Okazało się, że marszałek na 
oko” przyznał więxszość mniejszości prawicowej | 
W głosowaniu zapomocą wychodzenia przez drzwi 
ła część poprawki upadła 176 glosami przeciw 197. 


Natomiast pierwsza część poprawki przeszła 
olbrzymią większością. Następnie głosowano nad 
wnioskiem p. Jana Dębskiego. Wniosek przyjęto. 
Tow. Hausner, wobec rezultatu głosowania, cofnął 
swoją poprawkę, 


Głosowanie w sprawie konstytucji, 


Przystąpiono do następnego punktu porządku 
dziennego, t. j. do głosowania nad pierwszemi trze- 
ma rozdziałami konstytucji, 


Art, 1 opiewający: „Państwo Polskie jest Rze- 
cząpospolitą* — przyjęto w brzmieniu komisyjnem. 
Odrzucono poprawkę P. P. S., która dodawała je- 
szcze wyrazy: „Wolną i Niepodleglą". tudzież zda 
nie, że „cala władza pochodzi od ogółu obywateli 
Państwa". — 

Przy art. 2 głosowano najpierw nad poprawką 
„Wyzwoleuia”, która stylizację komisji: „Władza 
Zwierzchnia Rzplitej Polskiej należy do Narodu''— 
zmienia na: „pochodzi od Narodu”, Poprawkę tę 
odrzucono, 

Przystąpiono potem do głosowania nad po 
prawką „Wyzwolenia“ i N. P. R., żeby zamiast: 

ydeut Rzplitej“, powiedzieć: „Naczelnik Pań- 
stwa”, Z powodu wątpliwości co do wyniku gloso- 
wania zwykłego, odbylo się głosowanie przez 
drzwi; wynik był taki, że poprawkę tę odrzucono 
207 głosami przeciw 163. Klub P. P. S. pozostawił 
w tej sprawie wolną rękę swym członkom. 


Następnie odrzucono poprawkę „Wyzwolenia*, 
która w ustępie „odpowiedzialnymi ministrami“ 
dodawała „przed Scjmem*, 

W końcu przystąpiono do imiennego głosowa” 
pia nad poprawką P., S. L. „Wyzwolenia“, N. P. R. 
i Zw. Posł. Nar-Żyd., żeby w zdaniu: „Organami 
Narodu w zakresie ustawodawstwa są Sejm i Se 
pat“, skreślić słowa: „i Senat". Za poprawką gło- 
sowalo 189 posłów, przeciw niej 195 posłów. Wo- 
bec tego Senat został uchwzlony. (Szczegółowy wy- 
kaz glosujących podajemy na innem miejscu). Po 
ogłoszeniu rezultatu głosowania, 3 lewicy padają 
okrzyki: Przeglosowano głosami niemieckich jua- 
krów. Endecko - hakatystyczny Senat, 

Z powodu odrzucenia wszystkich poprawek, 
erl 2 przeszedł cały w brzmieniu komisyjnem. 

Przystąpinoo do glosewań nad rozdziałem 2: 


f „KOBOTNIE”, piątek, 22 października 1y20 r. 
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Ćwiczenie Gramaty czne. 


\ Ileż uroku ma „Miljonówka*! 
Więcej niż panna, mężatka, wdówka! 


Szuka wciąż względów u „Miljonówki” 
Młodzian, spragniony dużej gotówki — 


I szczerze wdzięczny jest „Miljonówce*, 


Że się dla niego chowa w kryjówce. 


Z serca ukochał już „Miljonówkę* 
Bardziej niż dziewczę, wino, gwiniówkę! F ; 


— Przyjdź kusiciełko, przyjdź „Miljonówkol* 
Takie wciąż słodkie szepce jej słówko 


=- Będę się szczycił swą „Miljonómką” 
Przed każdą piękną kobiecą główką!” 


i póty marzył o „Miljonówce” 
Aż wygrał wielki los na premjówcel 


OPERA OP OWO NN NAGA GA EDOJ NEA a aa aa KE 


„Wiedza ustawodawcze”, W art, 8 przyjęto po 
prawkę P. S, L, i poprawkę P. P. 8. 

Przy art, 5 odrzuceuo poprawię P, P. 8., która 
żądala, żeby także usiaienie pizopisów Teguiumiua 
siużbowego odbywało się tylko w dnodue ustawo- 
dawczej. am 

Przy art. 10, który prawo inicjatywy ustawo- 
dawczej przyznaje tylko Rządowi i Sejmowi, odrzu» 
cono cztery poprawki (P, P. S. N, P. R, „Wyswo* 
lenia" i Zw, Posl, Nar-Żyd.), żądają, żeby to 
prawo przysjugiwalo poszczególnym frakcjom, 15 
poslom, prezydentowi Rzeczypospolitej, Izbie Pra- 
cy. obywateiom w liczbie 100,000 i lzbom Gospo- 
darczym. Nad piątą poprawką P, S. Lu, która żąda, 
by na końcu art. 10 dodać: „oraz obywatelom na 
warunkach i w granicach, osobną usiawą określo- 
nych“, głosowano przes drzwi. Za poprawką gioso- 
wało 168 posiów, przeciw 101, wobec tego także 
ta poprawka upadła, 

Przy art li-ym upadła poprawka P. P. S, i 
„Wyzwolenia“, żądająca, żeby posłowie do Sejmu 
byli wybierani nie ba lat 5, lecz tylko na lat trzy. 

Przy art, 12-ym odrzucono poprawką P, P. $., 
żądają, żeby prawo wybierania przyslugiwalo 
obywatelom, którzy skończyli lut 20 — i przeszło 
brzmienie komisyjue, przyjmujące lat 21, jako gra 
nicę wieku. 

Odrzucono także poprawkę P, P. S. która żą- 
dała skreślenia ustępu: „Wojskowi w służbie czyn- 
nej nie mają prawa głosowania". Przeciwko tej po- 
prawce głosowała Narodowa Partjaf Robotnicza, 

Przy art, 1%ym odrzucono poprawkę „Wyzwo- 
lenia“ i N. P. R., żądającą, żeby w ustępie doty- 
czącym prawa wybieralności do Sejmu wykreślić 
siowa: „o ile ukończył lat 25%. Dalej odrzucono: 
poprawkę Z, L. N., żądającą lat 80 zamiast „20%. 

W śiinieanem głosowaniu odrzucono 250 glosa- 
mi przeciw 92, proponowane przez p. Putka art. 
14a: „poslem może być wybrany duchowny jakie- 
gokolwiekbądź wyznania”. Przeciwko artykułewi 
temu głosowała Narodowa Partja Robotnicza, 

Przy art. 18 przyjęto poprawkę „Wyzwolenia“ 
i P. P, 8. aby skreślić slowo „platny“, t. m., żeby 
urlop, jaki otrzymują urzędnicy państwowi i eamo- 
rządowi, wybrani posłami, nie był płatny, 

Przy art, 21 odrzucono w glosoweniu przea 
drzwi 186 głosami przeciw 154 poprawkę P. P. 8. 
(inne ujęcie posteoowień o nietykalności), 

Do art. 24 zażądał głosu w sprawie formalnej 

p. Dubanowiea i rzekł, że podniesiono wątpliwość 
oo do zuaczenia tego artykułu (posel nie może ku- 
pować ani dzierżawić dóbr państwowych — i inne 
wypadki „inoompatibilitas*). Obawiano się, że 
brzmieniem tego artykułu mogą być wykluczeni 
poslowie, którzy zechcą korzysiać a reformy rolnej. 
(Wrzawa). 

Marszałek: To nie było mówione do sprawy 
glosowania. 

Artykul ten przyjęto. Również przyjęto art. 28 
(poseł nie może być redakiorem odpowiedzialnym), 
którego skreślenia domagaiy się kluby lewicowe, 

Przy art, 24, który mówi o djetach, przyjęto 
póprawkę Zw. Ludowo - Narodowego w sprawie 
bezplatnego korzystania s państwowych środków 
komunikacji Odrzuvono poprawkę p. Ozermiew 
skiego do tej poprawki, aby to dotyczyło także ko- 
munalnych środków komunikacji, 


Przy art. 26 (Zwolywanie i zamykanie Sejmu 
i Senatu). Odrzucono popruwkę P, P. S., że tylko 
pierwszą sesję nowego Sejmu zwołuje Prezydent 
Państwa, że Sejm obraduje w perienencji, a od- 
roczenie może nastąpić tylko na podstawie uchwa- 
ły Sejmu i nie dlużej niż na 8 miesiące. Drugą po- 
prawkę do tego artykułu Z. L. N, cofnięto. Trzecią 
poprawkę klubów lewicowych, aby skreślić słowa 
„i senat" odrzucono 194 głosami przeciw 184. 

Przy art. 26 odrzucono wszystkie poprawki 
(ert. ten traktuje o rozwiązaniu Sejmu i Senatu). 

Przy art, 80 (o zarządzeniu posiedzeń tajnych) 
odrzucono poprawkę P. P. S., aby tajność byla u- 
chwalana nie zwykłą większością, lecz większością 
% pa 


Przy art. 82 odrzucono poprawkę Zw. L-N, 
aby do prawomocności uchwał Sejmu potrzebna 
była %, a nie % część ogółu pòsiów, 

Przy art. 88 odrzucono poprawkę P. P, S. o 
skierowywaniu petycji przez Sejm do ministrów 

Przy art, 85 (o dzialalności Senatu) tow. Mora- 
czewski wniósł, aby nad poprawką P, P. S. i po 
slów Nar.-Żyd, o skreślenie tego artykulu glosowa- 
no imiennie. W imienuem głosowaniu oświadczyło 
się 188 posłów za skreśleniem, a 105 — przeciw. 


Po obwieszczeniu przez marszałka tego wyni- 


ku zerwała się ogromua burza okrzyków na lewicy, ' 


W tej ogólnej wrzawie słychać było między innemi 
okrzyki: „Hańba, Coście Niemcom dali? Targow:- 
czenie, Ka. Okoń: Rozvedzić lzbe. Zdrajcy ludu. Bi- 


cie w pulpity, okrzyki: Precz z Kuchasskim, Bicie 
w puip.ly zugsuszyiy WSŁyskie BIOSY, 

Wobec miemikinącej wizawy uaurszałek odre 
cza posiedzenie na lu minwi, dodając, że po puser 
wie bezwzględnie będzie wykluczać possów zukió- 
cających pokój, Marszaiek opuszcza swoje miejsce, 
posłowie z lewicy śpiewają potężnym glosem: 
„Cześć wam „panowie magnaci", 

P, Jan Dębski wmosi, by dalsze głosowanie 

6. ' 

P, Głąbiński sprzeciwia się temu. KĘ 

Marszałek poddaje wniosek p. Dębskiego pod 
głosowanie a wobec wątpliwej większości zarządu 
glosowanie przez drzwi, Na lewicy Wszczyna się 
ponownie wielka wrzawa, bicie w pulpity i o- 
krzyki, Marszaiek znowu przerywa posiedzenie i 
wzywa kouwent seniorów na obrady. Przenwa liwa 
trzy kwadnanee. 

Po przerwie marsma”ek orrajmia, że ponie- 
waż stnounietwa mniejszości pragną się jeszcze na- 
radzić, konwent seniorów zgodził się na odrocze- 
nie dalszego glosowania, Potem przyjęto wniosek 
p. Jana Dębskiego o odroczeniu glosowania, 

Marszalek oznajmia, że wpiyną! tekst umowy 
o preliminarjach pokojowych i ruzejmie, zawar- 
tych w Rydze. Uzmano to za pierwsze czytanie i 
odesiano do komisji. Jutro będzie ta sprawa na 
porządku dzienuym. Przyjęto jeszcze naglość wio- 
sku i sam wniosek o wybór komisji demobiliza- 
cyjnej » 3-ch członków według klucza partyjnego. 

Następne posiedzenie dziś o g. 4 po pol, Na 
porządku dziennym ustawa ratylikacyjna, wybór 
delegatów do komisji ziemskiej, delsza rozprawa 
konstytucyjna į wniosek p. Regera o ogloszenie ak- 
tów dyplomatycznych w sprawie Śląska Cieszyń- 
skiego. 


Ik. Lutosławski -zam awen. 


INTERPELACJA 


Związku Polskich Poslóş Socjalistycznych do 

Pana Prezydenta Ministrów oraz do Pana Mi- 

nistra Spraw Wojskowych w sprawie naurowy 

do ziamania karności wojskowej i zbrodni 
adrady stanu. 


W czasie, gdy naród porwał się, by ode- 
przeć najazd bolszewicki, docierający do stoli- 
cy Państwa Polskiego, kiedy społeczeństwo 
czyniło wszelkie możliwe wysiłki, aby podnieść 
karmość i bitność armji polskiej, kiedy starano 
się wytworzyć jaknajwiększą spoistość ducha i 
czynu w szeregach żołnierskich, w takim mo- 
mencie znalazły się jednostki, które starały 
się w niwecz obrócić ten wielki wysiłek spole- 
czeństwa i armji naszej, wnosząc w jej szeregi 
zamęt, anarchję, namawiając do złamania kar- 
ności i honoru wojskowego, . podsuwając chy- 
trze myśl zdrady przeciw Naczelnemu Do- 
wództwu. 

We wrześniu w prasie polskiej („Dzień 
Polski“ w Lublinie, z daia 11 września r. b.) 
ukazała się wiadomość tego rodzaju: 

„Warszawa, 10/1X (Tel. wł.). 

Jednego a wybitnych generałów polskich, 
który odzuaczony zosial za owtatuie walki ọ- 
tBasywne krzyżem „Virtuti Militari“, przed ty- 
godniem odwiedził ksiądz Lutosławski w jego 
kwaterze i wśród pięknych słówek zapropono- 
wał mi mniej ni więcej — tylko współdziała- 


nie w obaleniu Naczelnego Dowództwa. W od-- 


pówiedzi na to polski generał wskazał księ- 
dzu-poslowi otwarie drzwi. Tak się skończyła 
misja tego patentowanego patrjoty. 

Wobec powyższej enuncjacji w prasie, ni- 
żej podpisani, przejęci oburzeniem w najwyże 
szym stopniu zapylują P. Prezydenta Mini- 
strów i P, Ministra Spraw Wojskowych: 

1. Czy wiadome byly Rządowi tego rodza- 
ju knowania w momencie najbardziej groźnym 
dla bytu państwowego Rzeczypospolitej Pol- 
skiej? 1 

2. Czy zechce Rząd w sprawie tej wdrożyć 
natychmiastowe dochodzenie? 

8. Czy skłonnym jest P. Minister Spraw 
Wojskowych podać do wiadomości Wysokiej 
Izby wyniki dochodzeń i nazwisko tego „wy- 


bitnego generała”, który jak na patrjoię przy 
stało, odrazu moralnie ukaral podżegacza? 


Mały ieljeton. | 
Cernana Targowica. 


Podczas demonsuacji przeciwko senałow 
w Częstochowie komuaiści wyjechali ze sw 
tablicą „Niech żyje Rosja Sowiecka!" Tego 
było za dużo polskiemu proleiarjatowi, któ 
piasną krwią musiał brouić się przed zbrojne 
mi czulościani moskiewskiego imperjalizm 
Komuniści musieli swoją tabiicę schować. By, 
b zdrowy instynkt w stusunku do Czerwon 
Targowicy. SA 
Odezwa komunistów z lipca, grożąca śmie 
cią Naczelnikowi Państwa, oraz kierownikowd 
pastji sejmowych, gdy Moskałe zawojują Pol 
skę, dostatecznie scharakteryzowała  galunel 
du.ałainości tej grupy, Chciała ona ode 
rolę szpiciów, katów i „wieszątieli* pod u 
wo,sk rosyjskich. To sawo czynili od 2 wie 
ków w Polsce wszyscy sprzedawczycy, Tar 
wi ie i ugodowcy polscy. Slabi, bez w 
wów, okryci pogardą we własnem spole 
stwie, stawali się mocni, wyżywający pod 
tekcją carów. Do takiej samej rol, w zm 
nionych warunkach, gotowali się komu 
polscy. Ale zwycięstwa armji polskiej, w 
rej walczył polski chłop, robotnik, oraz iu 
gent, uniemożliwiły komunistom greali: 
mie pięsuych planów. i 
Więc przez jakiś czas umilkli, Ukryli 
jak mysz pod miotłą. W ciągu 2 miesięcy 
chu o nich nie było. Lecz znowu zaczy 
podnosić glowy. ER 
Przęd dwoma tygodniami wystąpili 
wu z partyjną odezwą, w której oświadczyli, $ 
zarówno w lecie jak i teraz życzyli sobię 
czą zwycięstwa „armji czerwonej. Zao 
wyraźnie zajęli stanowisko zdrady, która $ 
towa jest krwawo zdobytą Niepodległość 
ski narazić na szwank, która gotowa je 
dalszym ciągu zbawiać polski proletarjał 
pomocy armat „rewkomów*', czerezwyez 
knuta najezdnika. 3 
Tego już rzeczywiście za wiele. Niema 
całym świecie paniji robotniczej, któraby 
na tak haniebną taktykę i Rob 
irancuski życie woje oddałby, byle nie w] 
śció na ziemię francuską Niemca, chociażb 
od stóp do giów ociekał czerwienią, T 
mo uczyniłby Włoch i Anglik. Czem sob 
dy wytłomaczyć haniebne postępowanie 
mistów u nas? Tylko jednem. Grupa ta 
szczęsia, slaba i bez wpływów, adezor; 
wana i ciemna, jeśli chodzi o aieliczną | 
robotników przyznających się do komu 
prowadzona jest przez agentów rosy 
którzy muszą przecie wobec swych szełó 
kazać się jakąś działalnością, chociażb: 
jak wdzieranie się do pochodów urząd 
przez polski, świadomy proletarjat z tab 
„Niech żyje Rosja Sowiecka!* X 
Doświadczenia ostatniego roku po 
że bolszewizm w Europie zachodniej nie mi 
liczyć na poparcie. Śmieszny rezultat wybo! 
w N'emczech, (komuniści zdobyli aż — 2 m 
daty), ostatnio w Ausiwji (ani jednego 
tu), przebieg ruchu proletarjatu angie! 
włoskiego dostatecznie wykazał, że bol 
jest i pozostanie specyf'czną, rosyjską 
ną socjalizmu, szalejącego w dzikiem © 
na szerokich równinach rdzennej Rosji, 
niając ją w cmentarzysko. Do Europy 
dzić się nie da. A Polska na szczęście do I 
ropy należy. Skutkiem tego ta'roślina p 
cna w Polsoe wyrodziła się w zatrute 
zionące naokolo demoralizację, zb 
zdradę, kubek w kubek podobną do 
szlacheckiej Targowicy. że 
Wprawdzie mówi się, żę podcbmo © 
wybitnych komunistów protestowało prz 
Ko najaziowi na Polskę. Może tak, może 
To nie jest postępowanie partji polity 
Komuniści jako partja nigdzie nie protes 
li, przeciwnie, jako pastja skalali wzo 
piaua socjalizmu polskiego zbrodnią Ta. 
wiey. j 
To trzeba sobie oraz im jasno, 
powiedzieć. Kowmunizin jest zakałą pa 


bolników z Częstochowy muszą pójść w 
kie organizacje. Nie wolno nigdzie ko 
stów dopuszczać, nie wolno im pozw: 
udział w stowarzyszeniach, pochodach 
monstracjach socjalistów polskich. Niechaj 
mi na swoją odpowiedzialność i na w 
chunek dziaiają a nie, jak dotąd, niby k 
przyczepiający się do ogona P. P.S. 

Najlepiejby zaś uczynili, gdyby się 
fli stąd do swej ukochanej matuszki, do | 
da szczęśliwości, do raju, do Rosji. M 
zobowiązać się do dostarczenia im bezpie 
biletów do Moskwy. Niech jadą i zabiorą 
wszystkie „jaczejki” komumistyczne. 
proletariat doskonale sobie poradzi z 
reakcja, bez ekspertów wykształconych 
wzorach ochrany carskiej i bolszewickiej. 

Do Rosji, panowie, do Rosji! — 
strajki, rozstrzeliwać socjalistów, po 
Dzierżyńskim, Cohnom, Radkom į Trocki 
podobno sprawa ich nie tęgo stoi. 


h. Widówó o co szło w żądaniach 
fuików: 0 podwyżkę płacy w wysukości 2 
pennie dia dorosłych, 1 szyl. dla górni- 
w w wieku od 16 — 18 lat i9 pensów -dla 
pców poiużej lat 16. Żądaniom tym towa- 
ło początkowo żądanie obniżenia cen 
dla kousumeutów angielskich, ale to 
e „odpadło później, a pozostały jedynie 
ane żądania podwyżek, motywowanę 
eniem kosztów utrzymania. 

| załary między górnikami i właściciela- 
kopalń wdał się rząd w osobie ministra 
! Horne'a, oraz Lloyd Gevige'a. Lecź 
Veżystko, co mogli uzyskać ci osiaini, było to, 
rnicy mie rozpoczęli strajku 25-g0 wrześ- 
jak przewidywał wynik referendum z 11 
ia, lecz zgodzili się na dalsze układy z 
wicielami rządu. 


Ale uklady te nie dały żadnego wyniku. 
rzedewszystkiem podał w wątpliwość 
nie górników, że drożyżia wzrosła. 
le zaproponował rozstrzygnięcie sporu 
arbitrażu, na čo górnicy nie zgodzili 
dolę w bezstronność takiego roz» 
a. 
Nówczas Lloyd George poleci? górnikom 
rednie porozumienie z właścicielami ko- 


joman 


osłatni godzili się na podwyżkę płac, 


>dnoczesne podniesienie wydajności pra- 
icy odpowiedzieli, że sprawa wzmo- 
wydajności jest złożona, że w zasadzie 
na większą produkcję, ale nie mogą 
z płacy od żądanego zobo- 


dej el „opinja” gleia aava się, 
danym wypadku, jak w tylu innych, doj- 
kompromisu, wierzono, że Lloyd Geor- 
godzi zatarg, zwłascza, 2 Aep Sze- 


eń żyje pod znakiem wyborów do 
Rogi ulic, piedestałty pomiików, 
j, słowem każda wolna płaszczyzna za 
plakatami najrozmaitszej wielkości i 
lego koluru, Przeważają plakaty ob- 
rzedstawiające własne dążenia w 
najkorzystniejszem czyny i zamiary 
ców w formie najpotworniejszej, 
1 największe plakaty wylepił hr. 


| w plakat jeszcze wieg mea 


; obwódką dasktówie CZATWANĄ. 

dzisiejszej drożyźnie zbytek plaka- 
ye jest niezrozumiały, Ale nietyl- 
mesigt ri kandydaci i stroi 


ni nowego ustroju, a komali 
średnich = do aa So 


ytanie Leg Zeitung”: „na cóż 
* razie rozbicie proletacjatu. na cóż 
e parlamentu i liczne ofiary w tur 
zamiast odpowiedzi „Rothe Fah- 
je się ra ogłoszone przez pisma 
ko - socjalne pismo Diener-Dinesa 
zaufania rządu Beli Kuhna, — w któ- 
ymia rząd swój o sympatiach kancle- 
ra „ministra wojny Deutscha. 

nie tajnych dokumentów jest cha- 
nem dla tegorocznej we Wiedniu 
ej. „Arbeiter Zeitung“ dostala z 
jierskiego plikę aktów. z któ- 
e wynikają związki PASE 
stronnictwa cherześcijańsko - 
reskcją węgierską. ER A 
'any jest posel» wiedeński dr. 
wprost z tajnych posiedzeń ko- 
tarnej dawał informacje posel- 
kienu.  Skompromitowany jest 
sób i cały szereg pism, subwen- 
1 przez reakcyjny rząd węgierski. 


pod warunkiem, że górnicy zobowiążą się - 


z rządem węgierskim — niebezpieczeństwo Węgier i powrotu monarchii. 
Dążenie do połączenia się z Niemcami, — Nowe orjentacje. 


„fOBOTNIK” pigtek, ZZ października IVZ r. 


Strajk górników angielskich. 


szło od masy robotniczej i przeszło olbrzymią 
większością, 

1 nie można się też dziwić, że górnicy nie 
zgodzili się ua komisję pozjemczą, albowiem, 
gdy komisja taka, powolena do życia w roku 
zeszłym, przyszła do przekondnia, że jedynem 
wyjściem dla przyszłości Anglji i jej przemy- 
słu jest unarodowienie kopalń, rząd angielski 
zlesceważył |był sobie tę uchwałę i dó dziś 
dnia odrzucą wszelką myśl o unarodowieniu 
kopalń, N 
Sprawa zatargu z górnikami jest dlatego 
jeszcze trudną do załatwienia, że tu w grę 
wchodzi rząd, sprawujący koutrolę nad prze- 
myslem węglowym i ustanawiający ceny wę- 
gla. Jeżeli rokowania między rządem, przed- 
siębiorcami i górnikami rozbiły się, trzeba te- 
raz wmięszania się strony trzeciej, która mo- 
głaby duprowudzić do porozumienia, 


Strajk górników pawaliżuje całe życie go- 


spodarcze kraju, wstrzymuje pracę najważ- 
niejszych gałęzi przemysłu, pozbawia węgla 
Francję i innę kraje, zależne od Anglji, 

"A oprócz tegu grozi rozszerzenie strajku 
na środki kumunikucji i koleje. o ile górni* 
ków poprą organizacje trójprzymienza, zblo- 
kowane ze sobą. 

Decyzja w tej sprawie dotychezas nie za- 
padła. Przewodniczący kolejarzy J. H. Tho- 
mas wrócił pośpiesznie z Czech, gdzie bawił 
na kuracji, do Anglji, by wziąć udział w obra- 
dach organizacji, Sprawą strajku zajmie się 
„Rada Działania”, powstała w okresie ofensy* 
wy bolszewickiej ra Polskę i złożona z przed- 
stawicieli wszystkich robotniczych organizacji 
politycznych i zawodowych. 

Ze swej strony burżuazja z rządem na 
czele przedsięwzięły środki ku ; utrzymaniu 
„ładu i porządku”, Marszałek Haig wezwał o- 
chotników, b. żołnierzy do obrony kraju przed 
„niebezpieczeństwem*  wewnętrznem. Lloyd 
George wydał odezwę, w której usprawiedli- 
wia postępowanie rządu, występuje przeciw- 
ko „terorowi” mniejszości sp łeczeństwa i 
wzywa do oszczędzania węgla. 

-Niektórzy z przywódców robotniczych, jak 
np. Clynes. mają nadzieję, że uda się w prze” 
ciągu kilku dni zlikwidować strajk, ale depe- 
sze przyniosły już wiadomości o krwawych 
zajściach w Londynie między robotnikami i 
wojskiem. Snać ochotnicy Haiga poważnie 
traktują swą „misję“, alè utrudniają przez to 
pokojowe i szybkie załatwienie sporu, 


Rząd węgierski jest postrachem dla dzi- 
siejszej Austrji, dla jej republikańskiego u- 
stroju, Ustrój monarchieczny na Węgrzech, naj- 
prawdopodobniej z ` Habsburgiem na ‘tronie, 

kontprewolucją we Wiedniu, wkrocze- 
niem Węgrów do stolicy austrjackiej, zatopie- 
niem rzeczypospolitej austrjackiej we krwi i 
powrotem Karola lub któregoś z licznych jego 
krewnych do Burgu. 

Ludność w zuacznej bardzo części gotowa 


do ofiar, by bronić dzisiejszej formy rządu, 


mimo, że niezmordowana praca reakcji, każde 
niepowodzenie, każdą trudność, wynikłą z 
wojny — a zatem z winy usuniętych monar 
chów i ich popleczników — przedstawia ja: 
ko skutek rządów ludowych.Ale republika au- 
strjacka jest rozbrojona, niema wojska, a in- 
wazia węgierskiej armji nie może się spotkać 
z należytą odprawą. 

We Wiedniu jest opinia powszechną, że 
trudności czynione Węgrom przez Ententę, są 
jeno pozorne i że z faktem objęcia tronu wẹ 
vierskiego przez arcyksięcia Józefa, a może 
nawèt samego Karola. się pogodzą, 

Ten stan rzeczy niedogodny jest nietylko 
dla Austrji, ale i dla rzeczypospolitej czeskiej, 
i stąd zbliżenie między nienawidzącemi się 
państwami. W swym panicznym sirąchu — 
dzisiejszy rząd austriacki zawarł sojusz obron- 
ny z Czechami. Socialiści niemieccy nie mają” 
zrozumienia dla gwałtów, popełnianych na Po- 
lakach śląskich, zupełnie zobojętnieli dla 
zgniecenia Słowacczyzny, ba. pozostawili 1030- 
wi własnemu miliony Niemców w Czechach, 
buntujących się przeciw bezwzględnemu tero- 
rowi czeskiemu, na wszystko się godzą za 
przyrzeczenie, że wojska czeskie będą ich bro- 
niłv przed żołdactwem  Hortyego. Unikając 
militaryzmu własnego, staja się łupem milita- 
ryzmu czeskiego. co do którego kwestja otwur- 
ta, czy ich obronić potrafi, 

Zasadniczego ratunku ani wobec rozkła- 
du gospodarczego. ani wobec niebezpieczeń- 
stwa habsburskiego politycy republikańscy w 
sojuszu z Częchami nie widzą, Prawdziwej o- 
stoj dla republik. austrjąckiej, dla gospodar 
czej odbudowy, dla uzdrowienia beznadziej-. 
nie rozkołatanych finansów, szukają wj zreali- 


I 
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. wypuklają protest francuski, 


zowaniu dawno upragnionego dążenia narodo- 
wego w połączeniu z Niemcami, Byłby to zwią- 
zek najnaturalniejszy, najprostsze rozwiąza- 
nie zawiłej kwestji, gdyby nie veto Francji 
przeciwnej wzmocnieniu Niemiec, 

W konsekwencji tego splotu interesów re- 
publikanie podnieśli hasło połączenia Austeji 
z Niemcami, a od urzeczywistnienia tego bä- 
sła zależy byt rzeczypospolitej austrjackiej. 
Monarchiści dążą do połączenia z Węgrami, u- 
sympatyzują Z 
ruchem słowackim, dążą do osłabienia repu- 
bliki czeskiej, 

Tak życie wytwarza sytuacje, w których 
zasadniczość się załamuje, stare sympatje i an- 
typatje znikają, jakby dotknięte różdiżką czar 
podziejską, Jakto niedawuo socjaliści niemiec- 
cy w Austnji toczyli homeryczie boje z nacjo- 
nalizmem czeskim, bwonili dążeń S'owacczyz” 
ny, ztnierzających ku uwolnieniu z pod hege 
monji madżarskicj. Jeszcze w uszach dźwięczą 
okrzyki chrześcijańsko - socjalnych przeciw 
Węgrom, przeciw uuji austro - węgierskiej. 

A dzisiaj: liuker Hand — rechte Hand al- 
les vertauscht (na lewo — na prawo wszystko 
zamienione), In, 


(Korespondencja powyższa napisana Zo- 
stała przed wyborami. 

o wyborach w Austrji napiszemy osobno, 
Red.). 
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Avert. Ckomas, 


Od wczoraj bawi w Warszawie tow. iran- 
cuski Albert Thomas. Przyjechał do Warsza- 
wy jako dyrektor Biura międzynarodowej 
Konferencji Pracy. Pwzyjechał, aby. przyśpie- 
szyć ratylikację uchwał powziętych przez Kog- 
ferencję Pracy, aby przygotować opinję naszą 
do dalszej pracy koło międzynarodowego pra- 
wodawstwą pracy, aby nawiązuć stosunki z 
czynnikami, uczestniozącemi w pracach i zjaz 
dach Koulerencji, to znaczy z rządem polskim 
i z organizacjami zarówno robotniczemi jak i 


a organizacjami pracobiorców. 


Będzie, jako taki, podejmowany u nas 
przez rząd i przez organizacje powołane, 

Albert Thomas był swojego czasu ulubio- 
nym uczniem wielkiego niezapomnianego bo» 
warzysza Jauresa, Byl przez wszystkich uwa- 
żany za najgodniejszego jego następcę, Nie 
dzwnego. Albert Thomas jest człowiekiem 
wielkiej wiedzy i wielkiego talentu, Jest 
pierwszorzędnym organizatorem. , 

Ale przyszła straszna, eziery długie lata, 
trwająca wojna. Jaurès padł u jej progu z rę” 
ki obłąkanego żołnierza czarnej seciny. Partja 
francuska stanęła przy rządzie obrony narudo- 
wej, dała temu rządowi ministrów w osobach. 
dwu wybitnych socjalistów tow. (łuesdea 1 
Sembat. Albert Thomas wstąpi? do wojska, 
pomimo, że jako deputowany, był wolny -od 
służby wojskowej. Zosta! przydzielony do or- 
ganizecji artylerji i wnet zwrócił na siebie u- 
wage władz wojskowych pierwszorzędnym ta- 
ientem organizatorskim, Po roku był już mi- 
nistrem amunicji i na tem stanowisku wy- 
trwał, pomimo wszelkich zmian w gabinecie, 
aż do dojścia do władzy p. Clemenceau. Cle- 


menceau chciał za każdą cenę go zatrzymać | 


przy rządzie, Jednak partja postanowiła zwal- 


czać reakcyjny gabinet Clemenceau za każdą 
cenę i Albert Thomas wróci do szeregów par- 
tyjnych. Pozostał na tem stanowisku aż po 
dzień dzisiejszy, W partji jest on dosyć odo- 
iyare Był zawsze usposobiony krańcowo, 

a im bardziej woina peha!a partię socjalistyez= 
ną w lewo, tem stanowisko jego stawało się 
bardz. ej prawicowe. Lewica zwalozała gona- 
miętnie i z całą bezwzględnością. Jego okręg 
wyborczy, Champigny, pod Paryżem, stawał 
się niepewny i musiał się przenieść na połud- 
nie. Ofiarowano mu stanowisko bardzo suto 
opłacane — dyrektora Biura  międzynarodo- 
wej Konferencji Pracy. Przyjął stanowisko i 
napewno na tej placówce odda wielkie usługi 
sprawie budowania prawodawstwa pracy. Je- 
go kompromisowa, umiarkowana natura, je 
go wielka wiedza, jego talent i wytnwałość or 
ganizatora. jego autorytet danego ministra 
w aeropagu państw należących dó dawnej 
koalicii — pomogą mu wyjść obronną ręką z 
trudności. które burzliwe czasy nasze piętrzą 
z dnia na dzień przed każdym odpowiedzial- 
nym mężem stanu, przed każdym odpowie- 
dzialuym działaczem społecznym. 

Jeżeli chodzi o sprawę polską to ilekroć 
nasi towarzysze paryscy zwracali się do Albert 
Thomas, zawsze spotykali u sy nailępsze 
zrozumienie sprawy, niekiedy i pomoc. Al- 
bert Thomas sie należał nigdy do popleczni- 
ków Komitetu Narodowego, 

Oto co mamy 0 nim do powiedzenia Ww 
chwili, gdy staie między nami w robotniczej 
Warszawie. Nasze walki wewnętrzne, walka 
o senat, walka o konstytucję — nie zdziwią go 
wcale. Przeciwnie. W parlamencie francuskim 
siedzi on na skrajnej lewicy, na prawo tylko 
od Cachima i Lafont'a. Wie dobrze, oo to jest 
reakcia społeczna, reakcja powojenna, reakcja 
obszarników (hobereaux) i paskarzy (mer 
cantis, nouveaux. riches)] I gdyby wozoraj 
miał głosować w naszym Sejmie, głosowałby 
przeciwko senatowi! , 

R. K. 
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Kronika sejmowa, 
Komisja zagraniczna, 

Dziś o godz. 14 ranu oabędzie się posie 
dzenie komisji, zagranicznej z. nasiępującym 
porządkiem azieunym: 

1) Ustawa o ratyfikacji umowy o rozej- 
mie i Po warunki pokoju z R, F, 
S. R. R. i U. $. R. R, | 

2) Wniosek komisji w sprawie Wilna, po 
wysłuchaniu ADEREN rządu. 


Komisja prawnicza, | 
Dziś o godz. 11 rano odbędzie się posie- 
dzenie komisji prawniczej. Na porządku dzien- 
nym znajduje się między innemi sprawozda- 
nie podkomisji dla zmiany iw o oehrvnig 
lokatorów. 


Do klubu posla ARA przystąpih 
posłowie Maślanka, Witkowski, Buczny į ka, 
Madej, tak, że klub posla Matalsiewicza liczy 
obecnie %-ciu posłów, 

\ s 

Komisja komunikacyjna wysłuchała spraw 
zdania ministra poczt i tel. Stesłowicza o szkodach, 
wywolanych nejazdem i pracach nad odbudową È 
rozwojem środków komunikacyjnych, Minister po- 
ruszył między innemi objęcie agend w b. dzielnie 
cy pruskiej, zaprowadzenie slużby imspekcyjnej, 
rozwój sieci poczt i telegrafów, ulepszenie ruchu 
listowego, użycie samolotów do przewożenia pocz- 
ty oraz plam jednolilego uregulowania prenumera= 
ty i przesylki dzienników w calem państwie, ma» 
jącego masiąpić z dniem 1 stycznia 1921 r. Pozatem 
p. minhisier omawiał sprawę rozbudowy sieci tele- 
tonicznej, powiększenie produkoji materjałów we 
własnej fabryce na Pradze, zalożenie kabla, pod- 
morskiego między Polską a Danją,. budowę i eks. 
płoatację linji indoreuropejskiej, mającej polączyć 
Anglję z Indjami, rouwój radjoteiegrafji . przez 
wybudowanie wielkiej stacji, łączącej Polskę z A= 
meryką, Po odpowiedziach na szereg pytań, dys 
kusję odroczono. 


-~ 


Komisja morska BALU ytwowała się na nowo, 
jak mastępuje: Przewodniczący poseł Trzeińsiełę 
wieeprzewodniczący p. Anusz, sekretarz Rajca. 

Aduira! Porębski zdal sprawę z prac nad upos 
rządkowaniem przewozu morskiego, zorganizowa” 
niem loty handlowej, rejestnacją statków, popie» 
raniem rybolóstwą i budową przystani w Gdyni, 
Postanowiono wybrać podkomisję, która z przed= 
stawicielami dep. morskiego, min. robót publ., ko= 
lei, przemysłu i handlu, uda się do Gdyni dla rose 
patrzenia projektów na miejscu, ze] 


$ 

Komisja wojskowa zajmowała się wczoraj w 

porę ciągu dzialalnością oddziału Naca. Kom 

aż mP i „dyskusji nie pge 
uma 


taiia rl uiaiia tanit 
ly. LA. Rab. fok] 


Wczoraj odbyło się posiedzenie komisji 
rolnej, ua kiórem po raz trzeci przystąpiono 
dc wyborów kandydatów z po zą Sejmu do 
ułówuej Komisji Ziemskiej. 

N-dekom i Ch-dekom szło od to, aby Ko 
misja byla dobrze obsadzoną przez ich ludzi, 
ponieważ komisja ta będzie glówuą instancją, 
rozstrzygającą różne poważne spory, wynika- 
jące przy paroelacji, w myśl ustawy 0 relormie 
rolnej, < 

W głosowaniu przeszli kandydaci — z dro 
buej własuości chiopskiej: Dr. Staśko 81 gle 
Mieczyslaw Moczydłowski 31 gł, Jan Zalewski 
(„Wyzwolenie“) 20 gł. Jako delegaci bezro- 
botuych Chaciński 16 gł. (Chrz. demokrata), 
Leśniewski 81 gł. (N. P. R.) kandydat Zw:ązku 
Zaw. Rob. Rou. otrzymał gł 14 czyli został 
odrzucony. 

Tow. poseł Malinowski zaprotestował prze” 
ciw takiemu głosowaniu, oświadczając, iż jest 
mesłychaną niespruwiedliwością, aby Związek 
Zaw. Rob. Rolu., liczący wedie danych urzędo* 
wych zgórą 140.000 członków był pozbawiony 
ze względów  pastyjnych  przedstawicielstwa 
w Głów. Komisji Ziemskiej. Tow. Malinowski 
zgtos.ł wuiosek mniejszości į zastrzegł sobie 
prawo odwołania się du plenum Sejmowego. 

Na zasięptów wybrano Baranowskiego 25 
głosami, Puchaika 16, Sobczyka 28, Siasiaką 
28, Leśniewskiego 28, Godlewskiego 16. 


. Í . . *£ > . 
Najazd kamisniczników na Sejm, 
Wczoraj w godzinach wieczornych groma: 
da kamieniczników warszawskich w liczbie kil- 
kuset zapełniła westibul i korytarz Sejmu. 
Kamienicznicy domagali się rozmowy z 
referentem ustawy ọ ochronie lokatorów, po% 
Grzędzielsk' m, Poseł zupełnie słusznie odpo.. 
wiedział, że z tłumem rozmawiać nie będzie, 
że o ile kamienicznicy chcą przedstawić ' pod- 
komisji do spraw ochrony lokatorów swe po- 
siulaty, to mogą to uczynić, ale tylko za poe 
średn.ctwem delegatów. Długo jeszcze wysta- 
wali kamienicznicy pod drzwiam! wewnętrzne- 
mi Sejmu. Nieszczęście chciało, że w chwilach 
oczekiwania musieli przyglądać się szylłom 
przyozdabiającym sale zajmowane przez Zwią- 
zek P.. P. S.. W'gromadzie rozlegało się co 
chwila ponure warczenie. TEN, 
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był do Warszawy w towarzystwie sekretarza | 
| Fr. Sokala tow. Albert Thomas, poseł socja- 
istyczny do Parlamentu Francuskiego, były 
inister hmunicji w czasie wojny podczas tak 
tw. „Union Sacrée“ ostataio quaa między- 
rodowego biura pracy. 
Na dworcu powitali gościa Minister Pracy, 
©. Pepłowski i w zastępstwie tow. Wice-Prezy- 
denta p. Daszyńskiego — Szet Riura Propa- 
y Zagranicznej, p. Władysław Baranow- 
Ski. Po śniadaniu w hotelu Europejskim, któ- 
Tem przyjmował w ścisłem kóku p. A. Tho- 
tasa Wice-Prezydent Daszyński, gość irancu- 
1 €ki udał się do Sejmu. | 
' Wieczorem odbyło się na cześć p. A. Tho- 
_ mas'a przyjęcie w salonach p dr. Rogozińskie- 
o z udziałem kół politycznych centrowo-lewi- 
owych i prasy. RE 
Pw. Dziś, 22 b. m., tow. Thomas przyjęty bę- 
 Hzię przez Naczelnika Państwa i złoży wizyty 
_ bficjalnie. Wieczorem Minister Pracy urządza 
ha jego cześć w salonach hotelu Europejskiego 
przyjęcie z udziałem czynników oficjalnych. 


"Na zaproszenie Biura Propagandy Zagra- 

_ Hicznej tow. Thomas wygłosi dwie konferen- 

_ je publiczne w sobotę oraz w niedzielę. Te- 

tem ich będą sprawy związane z organiza- 

tia i działalnością międzynarodowego biura. 
acy. 


5 .. 
. Tow. Albert Thomas przyjmować będzie 
_ Interesantów w piątek od 4 do 6 po pol. i w 
_Bobotę od 10 do 11 w hotelu Bristol. Zainte- 
Pesować to winno w pierwszym rzędzie nasze 
brganizacje robotnicze. A 
R 


i 


t * R l 
'.__ Fimlandzki minister spraw zagranicznych 
Holsti i poseł polski w Helsingtorsie Sokolnice 
_Ki wyjechali do Helsingtorsu. Pobytowi Hol- 
tiego w Rydze przypisują duże znaczenie. 
PAT ; 


! E 
Ryskie pisma socjal - demokratyczne o- 
k Błaszają wywiad z przedstawicielem sowietów 
w Rydze, Fiirstenbergiem-Haneckim, który 
_ przy tej sposobności bardzo nietaktownie wy- 
taził się, zarzucając rządowi łotewsifemu brak 
gościnności, «oraz mieszanie się do spraw we- 
wnętrznych Rosji Sowieckiej. Prasa łotewska 
w najwyższym stopniu oburzona na ten nie- 
takt, doradza przedstawicielowi sowieckiemu 
- Wyjazd. Oczekują tu jego odwolania. (P. A. T.). 
A: > 


Sporne terytorja Isiewsko - łotewskie ob- 
Badzone zosiały w tych dniach przez wojska 
łotewskie. (P. A. T). 


A x* 

Wydział Prasowy M. S. Z. komunikuje: W 
Ektórych pismach ukazała się wiadomość o 
em, że p. Ignacy Paderewski w sprawie kon- 
_ łerencji polsko - gdańskiej uczynił „znaczne 

. Polski i że rząd 


 $twierdzająç niezgodność 
erewskiego ze stanowiskiem rządu 
a Wydzial Prasowy M. S. Z. upoważniony 
we do stwierdzenia, że wiadomość powyższa 

Í niezgodna z rzeczywistością. (SR 

Komitet pomocy Wina, 

k €W dniu wczorajszym na posiedzeniu Rady 
$ Miejskiej wiceprezydent Śliwiński miał sprawę £ 
rac komisji, wybranej na osialniem posiedzeniu 
y, a mającej przedstawić  projski okazania 
Wimu pomocy, W sprawozdaniu uwidoczniony 
oplakany stan Wila i jego okolic pod 
jędem aprowizacji, środków lecaniczych, Sve- 


e 


no d. 8 
- haterską żołnierze ill baonu 201 ppa 

kpr. Wąsik Antoni 

kpr. Jaworski Jan 

szer. Zieliński Kazimierz. 
szer. Skorupski Seweryn _, 
szer. Ostaszewski Franciszek 
szer. Czyżewski 


Cześć ich pamięci składaj 


W bojach o Wilnó d. 9 b. m. zgin 
hateęską żołnierze li komp. 201 pp. 

kpr. Wąsik Antoni 
Jaworski Jan 
Zieliński Kazimierz 


szer. Skorupski Seweryn 
szer. Ostaszewski Franciszek 


Cześć Ich pamięci składają 
Dowództwo i żołnier 


b. m. zginęli śmiercią bos 


żołnierze lil baonu 201 pp 


gii śmiercią bos 


ze li komp. 291 pp: 
EEE E m EEI EI PNE 


rzących się chorób i braku wszelkiej opieki nad 
dziećmi. Sprawozdawca podkreślił, iġ ze wzglę- 
dów dyplomatycznych Wilno nie może liczyć na 
pomoc ze strony Rządu, natomiast w szerokich 
koiach społeczeństwa akcja przez Radę M. na rzecz 
Wilna podjęta, spotkała się z najżywszem i najgo- 
rętszem uznaniem, Komisja zaproponowała prze- 
mianowanić jej na Komitet pomocy dla Wilna i 
zażądała upoważnienia do skoopłowana nowych 
do Komitetu członków. 

Rada Miejska wniosek ten uchwaliła. 

Tegoż wieczora odbyoł się posiedzenie Komi- 
tetu, w którego skład ze strony miasta wchodzą: 
prezes R. M. p. Baliński, prezydent Drzewiecki, 
wiceprezes Artur Śliwiński, wieepreses R, M. Ja- 
worowski, oraz członkowie Rady M.: tow, Bary- 
ka, Dymowski, Gintowt, tow. Hołówko, Jaszczołt, 
St. Kdlinowski, Siawacki, Szerszowski, dr. J, Za- 
wadziki, | 

Na posiedzeniu tem wybrano na prezesów ho- 
norowych Bol. Limanowskiego i Ant. Osuchow- 
skiego. Na prezesa zaś rzeczywistego — Igna- 
cego  Balińskiego, ma zastępcę prezesa 
Art. Śliwińskiego, na skarbnika A. Gintowła, na 
sekretarzy d-ra J, Żawadzkiego i tow. Hołówkę. 
Na czolmków Komitetu postanowiono zaprosić .po- 
slów: tow. Barlickiego, Gdyka, ks. Maciejewicza, 
tow, Niedziałkowskiego,  Raczkowskiego, Rząda, 
Zmitrowicza, rekt. uniwers. Kochanowskiego, oraz 
pp. Eigera, Hersego i Wakara. 

Posiedzenie pelnego Komitetu odbędzie się 
dziś o godz. 10-ej rano w sali portretowej Magi- 
stratu. 

Na tem samem posiedzeniu R. M. miamowała 
gen. Żeligowskiego obywatelem honorowym m. st. 
Warszawy, — ` i i 


Telegramy. 


tąranikat Polskiego Stanu Gogeralaego 
stataj Komankał Śliadi Generalnega. 


/ Warszawa, 21 października. 

(P. A. T.). Komunikat Sziabu Gemo- 
ralnego z dnia Żi-go paździeruika 1920 r.: 

Wobec przerwania działań wojennych 
na froncie przeciwbołszewiekia z dniem 15 
b. m. o godzinie 24-ej, na zasadzie pódyi- 
sanego w Rydze rozejmu, zawiesza się dal- 
sze wydawanie komunikatów prasowych 
Sztabu Generalnego. 

/ Naczelne Dowództwo W. P. 
{ Sztab Generalny. 


Sprawa Gdańska. * 
Gdańsk, 21 października. 
(P. A. T.). „Koło polskie" w konsty luaur 
cie gdańskiej wysiosowaio do delegacji pol- 
skiej w Paryżu telegram, żądający, aby dele- 
gacja nie podpisywała projekiu konwencji w 
iorm:e obecnej, 


Gdańsk, 21 października. 
(P. A. T.). „Danziger Neuesie Nachrich- 
ten“ podaje z Paryża; Zarzuty zarówno pol- 
skiej jak i gdańskiej delegacji w sprawie pro- 
jektu konwencji polsko - gdańskiej, wypraco- 
wanej przez radę ambasadorów zostaly podda- 
ne dokladnemu zbadaniu. Pewną część zarzu- 
tów gdańskich uwzględniono. Wediug ' dal- 
szych wiadomości drogi wodne, port, doki itp. 
pozostaną pod zarządem wspólnej polsko-gdań- 
skiej komisji, której przewodnictwo obejmie 
Szwajcar, w razie gdyby porozumienie w tej 
kwestji między Polską a Gdańskiem nie przy- 
szło do skutku, Drogi kolejowe nie podlega- 
ją wspomnianej komisji, lecz przechodzą Wd 
zarząd Polski, 
Gdańsk, 21 października. 
(P. A. T.). „Danziger Neueste Nachrich- 


|| „ROBOTT"IK", piątek, 22 paździeriika 1920 


W | cą dotąd niewiadomo. 


E 


ten" donosi z Paryża: Podpisanto konwencji 
polsko - gdańskiej nastąpi w sobotę po połu- 
dniu. Upeinomocnieni delegaci Polski i 

ska zaproszeni będą na oznaczoną godzinę w 
sobotę po południu do podpisania. Z aktem 
podpisu konwencji połączony będzie akt pro- 
klamacji wolnego miasta Gdańska. Proklama- 


SRO ORO 


cja ta nastąpi nie w formie uroczystej instala- | 


cji, tylko w formie oświadczenia, przęz które 
automatycznie z chwilą podpisania konwencji 
nadane będą Gdańskowi należne mu prawa, 
które to prawa wejdą notychmiast w życie. 
Proklamacja wolnego miasta Gdańska nie ʻa- 


, stąpi zatem w Brukseli, jak było zamierzone 


na konferencji rady Ligi Narodów, tylko odra- 


zu w Paryżu. 
| Gdańsk, 21 października. 
(P. A. T.). „Dantziger Neueste Nachrich- 
ten“ donosi z Paryża: Sir Reginald Tower, 0 
którym przypuszczano, iż powróci na krótko 
do Gdańska, aby dokonać proklamacji wolne- 
go miasta, jak się dowiadujemy nie wróci już 
na swoje stanowisko, Kto będzie jego następ- 


Ciekawe uchwaly. 
; Nauen, 20 października. 
(P. A. T.). (Radjo). Z Nowego Jorku do- 
noszą, że wynik ostatniej sesji „Bank Associa- 
tion* w Waszyngtonie można streścić w nastę- 
pujący sposób: Europa ma otrzymać kredyt 
w wysokości 100 miljonów dolarów, ale tylko 
la wewnętrznego rozwoju krajów przedsię- 
iorczych, a nie dla wwozu niepotrzebnych to- 
warów. Kraje, które usuwają kapitalizm i w 
których zakłady przemysłowe są zagrożone 
kontiskatą przez robotników, mają być pomi- 
nięte przy wyznaczaniu kredytów. Rosja po- 
wińna spłacić swoje długi Francji i zaniechać 
bolszewizmu. Niemcy muszą się uczyć na przy- 
kładzie Rosji i wtedy -mogą liczyć na pomoc. 
Powinna być ustalona wysokość odszkodowań, 
które Niemcy mają zapłacić za zrujnowane ob- 


szary. © | i 
Program zeżrama Ligi Narodów. 
Paryż, 20 października. 
(P. A. T.). (Radjo). Sprawa pierwszego 
zebrauia Ligi Narodów w dniu 15 listopada w 
Genewie jest przedmiotem studjów Rady Li- 
gi Narodów. Sprawa monopolów materjałów 
pierwszej potrzeby zostanie  zreferowana 


PORN E IE. 


W E 


s pa LJ 
A tycia parti. 
W sobotę, dnia 23 b. m., o godz. 6 wiecz. 
w sali Muzeum Przemysłu i Koinietwa, Kra- 
kowskie Przedmieście 66, towarzysze ucze- 
stuicy delegacji pokojwej posłowie N. Bar- 
lieki, dr2F. Perl, oraz tow. raany Jaworow- 
sk wygłoszą sie na temat: „Rokowania 
ojowe w Rydze“, 
© © Bilety w cenie od 20 do 5 mk. do na- 
bycia w lokalu 0. K. R. Al. Jerozolimskie 
56, oraz w Kino „Polonja“, ul. Jasna, w 
godzinach od 10 do 5 po poł. 


DO WSZYSTKICH ORGANIZACJI PAR- 
TYJNYCH P. P. VAR a I ZAGRA- 


W ms ostatecznego uregulowania 
nakładu Kalendarza Robotniczego P. P. 5. 
uprzejmie prosimy o rychie nadsyłanie za- 
mówień. ' 

Jednocześhie prosimy wszystkie in- 
stytucje społeczne, polityczne, kulturalno- 


wych swych adrtsów do działu iniormacyj- 
nego. Administrecja przyjmuje adresy do 
20 października. ; 

Listy kierować należy pod adresem: 
Księgarnia Rob... cza Sp. z ogr. odp. War- 
szawa, Wspólna 17, tel. 229-70. 

Bibijoteka 0. K. R. prosi tow.: Fidzińską, Ja- 
„worowskięgo, SERC Tie Szulca, Bralcerkie- 
'wicza, Zióikowskiego, Biońskiego, Pragera, Łalasa 
i innych, którzy! wypoźyczyli książki z bibijoteki, o 
zwrot książek do dnia % b. m. s 

Dzielnicą Wola-Czyste. W piątek d, 22 b. m, 
o g. 7 wiecz, odbędzie się ogólne zabranie człon- 
ków dzielnicy Woia-Czyste w. lokalu własnym, 
Wolska 44, i i 

Dzioinica Jerozolimska, Dziś (piątek) o godz, 
7 wiecz. w lokalu wiasnym, Ch'odna 41, odbędzie 
się posiedzenie okmitelu dzielnicowego, Sprawy 
b. ważne, ; 

, Dzielnica Praska, Dziś o godz. 7 wiecz w lo- 
kalu własnym, Kępna 16, odbędzie się posiedzenie 
komitetu dzielnicowego, Sprawy b. ważne, 

Dzielnica Powiśle. Ogólne zebranie dzielnicy 
odbędzie się dziś © godz. 7 w, w lokalu wiesnym, 
Solec 68, E > EPK 

Dzielnica Powązki odbędzie ogólne zebranie 
dziś d, 22 b. m, o godz. 7 wiecz, w lokalu własnym 


Alomagał się usilnie przestania stosowania kj SE 


Ruch robotniczy. — 


| 


oświatowe i in. o nadsyłanie szczegóło- | 


przez Wlochy, Będzie rówależ przedłożone | 
przez Anglijo w imienia komisji wojskowej £ 
innych komisji sprawozdanie o Armeuji, dalej 
sprawozdanie o Trybunale epp - : 
przez Leona Bourgeois. Kwestję Gdańska r 
terować będzie delegat Poriugalji, ; 


} 

Sprawa Mandika. 4 

Londyn, 21 paźdz 3:34 

(P. A. T). (Havas). W izbie gmin E 
ważano sprawę Inaxdji, Henderson zażądał 
w imieniu partji pracy przeprowadzenia na | 
tychmiastowej ankiety, w sprawie represaljj i A 


1 


4 
E ° 
s x 
BK 


Irlandji polityki wojskowego teroru. 
tarz Aja ne Iriandji odpierał oskarżenia ty 
ciwko sitom zbrojaym, Robert Cecil i Asquith) 
wyrazili przekonanie, żę ze względu na istne. 
nie poważnych zarzutów przeciwko zachowae tg 
niu się armji jest konieczne przepro 4 
ankiety, której się domaga Henderson. I zt 
Law oświadczył w odpowiedzi, że po spokoj 
nem zbadaniu sprawy rząd uczyni dla Irland} 
wszystko co uważa za słuszne i sprawiedliwą 
ale nie jako ustępstwo wobec zamachów. Izbą 
gmin odrzuciła wniosek Hendersona 846 


sami przeciwko 79. : 


Rotterdam, 2 ernia, 
(P. A. TJ. (W. B. K), Wedlug apa 


londyńskich zostało w hrabstwie Topperty Ww. 
Irlandji zastrzelonych 2-ch sinnfeinistów. Pi 
dział 8 wojskowych wtargnął do mieszkanią 
zabrał obu sinnfcinistów, a następnie ich za: 
strzelił, s: 


8 g 


Sl» 
$ 


Londyn, 21 
(P. A. T.). Biuro Wolifa podaje: W lat 
gmin oświadczył przedskawic.el rządu w od 
powiedzi na interpelację z powodu zajść w Im. 
landji, że od stycznia zostało 100 policjantów: 
i 18 cywilnych osób zabitych, 160 policjantów. 
60 osób cywilnych rannych. | 


Przecięko seratan. 


Nowy Sącz, 18 października. 
ć (Telegram wlasny). US: 
18-go pażdziernika w Nowym Sączu, Mae 
krzynie, Rytrze, Jazowsku zgromadzeni 
świadczyli się przeciw Senatowi, za wybierał 
nością Naczeluiha Państwa przez lud, 2a netee 
rendum i za Izbą Pracy. Si 
Rada robotniezo 


iP. P. 8. a: 


prielnica Mokotowska, Ogólne zebrane dzie 
nicy odbędzies ię dziś, d. 22 b. m. © g. 7 wiecz 
w lokalu własnym, Bagatela lża, 


Bech gawadewy. 


Pracownicy Kasy Chorych m, Warszawytit 
24-g0 paździermika t. j. w niedzielę o godz, 
10-€j rano w Teatrze Powszechnym przy ul, 
Ohoxdnej Nr. 29 odbędzie się zebranie 
pracowników Kasy chorych, celem 
ganizącij Związku pracowników, otwarcia kooperi 
tywy i wolne wnioski, $ c: 
Robotniczy Wydział Wychowania Dziecka i 0- 
pieki nad Niem. Najbliższe zebranie Zarządu W: 
id„iału odbędzie się dnia 22-go o godz. 6 w, w 
kalu „Robotnika* Warszawa, Warecka 7. Upra- 
sza się o nieodzowne przybycie tow. tow. Baly- 
gierową, Dulębiuę, Jurewiczówuę, Liphartową, Mo 
raczewską, Ocieszko, Obrębską, Giodowską, Filie 
opwiczową, Piątkowską, Ryngmanową, Szulca oram 
delegatów Zw. Zaw, Sprawy b, ważue, .. 


Zagranicą. 

W ANGLJI. SG 

Berlin, 21 października. — (P. A. T.). í 

B. K.). „Berliner Tageblatt“ donosi z Ha 

Związek kolejarzy w Jork przyjął rezolucję, w 

której poleca delegatom głosować za straj- 
kiem. 4 


Paryż, 21 października. — (P. A. T.). (Hm 
vas). Dzienniki poświęcają wiele miejsca w i 
domościom z -Londynu o strajku górniczym, 
„Le Petit Parisiea* i „L'Echo de Paris" dowia* 
dują się, że istnieje obawa, iż urzędnicy kolee 
jowi i Pc wezmą udział w strajku. 
Podobno robotnicy transportowi projektują żują 
strajk na sobotę. 

„Le Journal‘ donosi, że w hrabstwie Ga 
ekstremiści domagają się zajęcia kopalń i 
eksploatacji przez gómików. Mówią równ 
o możliwości wybuchu w następnym tygod 
strajku kolejarzy, o ile rząd nie poczyni isto 
nych starań o zna ie drogi 

Londyn, 21 października. — (P. A. 
Reuter donosi: W kołach związku kolej. 
poglądy sprawę strajku stają się rozbieżu 
Sytuacja będzie rozwiązana w komisji 
meniarnej związków zawodowych i w kom 
cie wykonawczym robotników transportow) 
Sądzą, że wczorajsza konferencja między 
dem a górnikami doprowadzi niebawem. 
podjęcia rokowań. ; 

pnra amame an en 


Z Rady Miejskiej. 


| gada Miejska mianuje geń, Żeligowskiego honoro- 
wym obywatelem m, st, Warszawy, Interpeltsja 
w sprawie wzpiiała św. Rocha. — Interpelacja w 
sprawie radnych z Bundu. 


Wczorajszemu posiedzeniu Rady Miejskiej 
przewodniczył prezes 1. Baliński, który przed przy- 
stąp.eniem do porządku dziennego oznajmił, że po 
wydrukowaniu i rozesianiu radnym porządku . 
dziennego wczorajszego posiedzenia, wpłynął wnio- 
gek Magistratu, tyczący się utworzenia komisji, 
ej z trzech radnych i trzech przedstawicieli 

| czone dla rozpatrzenia nowych norm płacy, 
$ przedstawionych przez robotników miejskich, 

/ „Bez dyskusji uchwalono szereg wniosków Ma- 
gistratu, natury finansowej, pomiędzy innemi 

osek o przyznanie urzędnikom i oficjalistom 
miejskim dodatku "wyrównanwczego po mk. 313 
miesięcznie, 
Pewna dyskusja wywiązała się przy omawia- 
budżetu Zarządu Głównego na rok 1020-21, 
który zasadniczo uchwalony został w redakcji ko- 
z wyjątkiem niektórych punktów, pomiędzy 
mi pozycji, tyczącej się podwyższenia przez 
Magistrat komornego Wydziałom, zajmującym lo- 
kale w domach miejskich. Uchwalenie rzeczonych 
punktów odroczono, 
_ Przed przerwą przewodniczący odczytał magły 
) podpisany przez wszystkich obecnych 
radnych o nadaniu gen. Żeligowskiemu honoro- 
_ obywatelstwa m, Warszawy. 
T Ao przeszedl jednomyślnie, ] 


pom öy Wilnu, referował wiceprez, m. Warszawy, 
„raj Śliwiński, wnosząc, by R, M. upoważniła 

ocy Wilnu z prawem kooptacji osób, które 

będzie uważał za potrzebne. 

"Do komisji, mającej rozpatrzeć nowe żądania 
robotników miejskich, wybrani zostali mr.: Laury- 

ewicz, Sloser i tow, Piłacki. 

Z. kolei wpłynęła pod obrady R, M. 

Interpelacja > 

) Magistratu m, st. Warszawy radnych T. Hołów- 
i towarzyszy w sprawie artykułu w „Robołniku* 

| .p. t. „W warszawskim szpitalu”, 

"W Nr. 287 „Roobtnika* z d. 21 października 
ukazał się artykuł p. t. „W warsawskim szpi- 

w bardzo ujemnem świetle przedstawiający 
m sira ik m. st. Warszawy, treści na- 


p 
N 


Tu » AARARAAĘ podaje w całości SOP s 
ą go „Robotnika“. 


powiada rzeczywitsości? 

2) Jeśli tak, — to jakiemi względami krero- 
się Magistrat, uchylające tak korzystną dla 

asta propozycję Majora Whita, objęcia szpitala 
Rocha 


cja rad, Altera tyczyła się zawieszenia w 
ach radzieckich przez prezydjum R, M. t. 
co niapi oein opinji komisji regu- 


Komisj, któraby sprawy te zew oraz 
ła raz na zawsze stanowisko R, M. w po- 
sprawach, 


jówienie rzeczowe „często przerywana było 
tąpieniami i wykrzyknikemi radnych z pra- 


"Olka! zaś do burzy W R. M. nie doszło, kiedy 
Alter użył nieparlamentarnego wyrażetla od- 
© do autora artykułu w REA z endecktcn 
warszawskich. 

'ywiązała się długotrwała dyskusja, w której 
udział z ramienia koła Narodowego rr. 
yński i Brzeziński, 

oświadczeniami w sprawie tej wystąpili r. 
cewicz i Hirszhorn. W imieniu Klubu P. P, 
Sówiódestnie złożył r. tow. Hołówko, 

z głosowaniu za naglością interpelacji r, AF 
a wypowiedziao się 27 radnych, przeciw — 88. 
samem naglość interpelacji upadła.’ 


Życie gospodarcze, 
ynek pieniężny, 500-rb. carskie płacono 
mki francuskie 18,75, szwajcarskie 46 — 


funty, sterlingi 994, marki niemieckie 419, 
austrjackie 79. 


- Pożycaka państwowa. Ministerstwo Skar- 
een podaje do ogólngj wiadomości, 


298 — 204, 1000-rb. dumskie płacono 75.50 | 


WARSZAWSKI 


St. iroczkowski 
DZIS, 8 wieczór. 


SE naczelny: dr. F. Perl, Za red. odpowiedz.: Br. 


„ROBOTNIK“, piątek, 22 października 1920 r. 


| iż z dniem 31 października 1920 r. upływa o- 


stateczny termin subskrypcji na 5 proc. We- 
wnętrzne pożyczki państwowe z r. 1920, po 
którym to terminie subskrypcja na wyżej 

wskazane pożyczki przedłużoną nie będzie. 
(P. A. T) 

(a) Zniesienie kursów dowizowych. Ministe- 
rjum Skarbu zawiadomiio komitety gieldowe, że 
ustalenie kursów przez komitety dewizowe z dniem 
dzisiejszym zostaje zniesiony. Sprzedaż i kupno 
walut może odbywać się po kursach normalnych, 
lecz, jak dotychczas, wyiącznie przez banki dewi- 
zowe. Różnice pomiędzy kursem kupna i sprzeda- 
żą nie mogą przekraczać norm dotychczasowych 

przez komiiet POP 


Kronika. 


Sprytny hrabia-kamienicznik. Hr. Potoc- 
ki, wiaściciel pałacu na Krakowskiem Przed- 
mieściu Nr. 15, jest tak biedny, że nie stać go 
na opłacanie dozorcy w, wysokości 1.200 mx. 
pensji miesięcznej, 

Hrabia postanowił tedy sumę tę wyże- 
brać od lokatorów, którym zaproponował o- 
płacać dozorcę, opodatkowując się w wysoko- 
ści 7 ienigów od każdej marki płaconego 
przez nich komornego. 

I — mecz dziwna — lokatorzy w więk- 
szej części poszli na lep żebraniny hrabiow- 
skiej i zgodzili się wyręczyć arystokratyczne- 
go *%amienicznika od obowiązku opłacania do- 
zorcy. 

Jak tu się dziwić, że kamienicznicy żąda- 
ją zniesienia ustawy o ochronie lokatorów, 
kiedy lokatorzy ci odznaczają się baranią po- 
tulnością wobec majestatu kamieniczników! 


Poszukiwania. Ktoby wiedział o Bole- 
sławie Olbratowskim (Śmiały), zesłanym w 0- 
kresie lat 1905 — 1907 do Tobolskiej gub. 

skąd uciekł do kraju w 1911 — 1912. Tutaj 
poznauy i powtórnie zesłany o 100 wiorst ~a- 
lej. Prosimy dać znać ojcu, Piekarska Nr. 11 
m. 5, lub do brata Eugenjusza, plac Trzech 
Krzyży Nr. 18 m. 7. 

Na popieranie nauki polskiej. Kase im, Mia- 
nowskiego otrzymała obecnie następujące ofiary od 
inetytucji samorządowych oraz prywatnych i osób: 

Zarząd m. Łodzi — mk. 50.000, Kalisza — 
26.000, Wiocławina — 2.000. Od sejmików: Brze- 
zińskiego, Ciechanowskiego, Garwolińsk:ego, Gró- 
jeckiego, Nieszawskiego, Opatowskiego,  Opoczyń- 
skiego, Pińczowskiego, Płońskiego, Rawskiego, 
Węgrowskiego, Wierzbnickiego — mk. 96,000. Od 
centralnego związku kółek rolmiczych w Warsza- 
wie — mk. 2.500. Na członków dożywotnich zapi- 
sali się: Fabryka „Motor“ mk. 3.000, p. Aleksan- 
der Ryl mk, 1250, p. Aleksander Heflich mk. 1250, 
razem mk. 181.000. 

Pogrzeb ś. p. babka Lentza. Komitet Tow, 
Zachęty Sniuk Pięknych, pragnąc uczcić zmariego, 
znaokmiiego artysty, 6. p. Stanisława Lentza, za- 
myka w sobotę o godz: 11 rano wystawę na ozas 
pogrzebu. Kondukt żałobny zatrzyma się przed 
gmachem T-wa, na którego stopniach przy wyw- 
seniu flagi żałobnej, będzie wygloszona mowa 
przez jednego z kolegów nieodżałowanego malarza, 

„ Uzdrowisko dla akademików wojskowych. Wy- 
dział Opieki nad żołnierzem L. A. O. P. podaje do 
wiadomości kolegów, zwolnionych z wojska lub 
urlopowanych z powodu choroby, że uruchomił u- 
zdrowisko im. Leona Papieskiego w Drobimie pod 
Sobolewem. Uzdrowisko ofiarowuje kolegom i 
maturzystom rekomwalescentom / całodzienne bez- 
płatne utrzymanie (kuchnia djetetyczna), Zapisy 
przyjmuje Sekretarjat Wydziału codziennie między 
godz. 6 — 8 w. (Uniwersytet, seminarjum filozo- 
ficzne), 

Z Zachęty. Komitet Towarzystwa Zachęty 
Sztuk Pięknych przypomina, że nadchodząca nio, 
dziela jest ostatnim dniem „III Wystawy Retro- 
spektywnej”. Uroczyste jej zamknięcie odbędzie 
się, jak wiadomo, w poniedziałek, b. m. o g. 12 
w poludnie, Wstęp jedynie za zaproszeniami. 
Wóbec wielu trudności natury technicznej, Komi- 
tet obawia się, że nie wszystkie rozesiane zapro- 
szenia będą doręczone. Wobec czego osoby, chcą- 
ce uczeslniczyć w tej uroczystości, a które zapro- 
szenia nie otrzymały, zechcą po nie zglosić się zá- 
wczasu. do, dyrekcji Zachęty. 

(a) Cholera, W okolicach Buczacza i Pyszko- 
wie, w Galicji Wschodniej, panuje cholera i już 
skonstatowano 20 wypadków., Epidemja zaniestona 
została przez wojsko bolszewickie. Władze od- 
nóćne rarządziły już odpowiednie ostrożności, ce- 
lem zlokalizowania tej choroby, Między innemi 
zawieszono ruch pociągów wojskowych i osobo- 
wych, ustanowiono kwaramtannę lekarsko-sanitar- 
ną, i wysłano dla walki kolumnę sanitarną, ratow- 
niezą do Kołomyji; druga óklumna ma wyruszyć 
do Monastyrzysk i tam urządzić szpital epide- 
miczny, 

Jak powstają „legendy“? Reakcja nie przebte- 
ra w Środkach, byle tylko pogrążyć przeciwników; 
oszczerstwo i poiwarz, to broń na porządku dzión- 
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nym, Ofiarą tej reakcji padł w Plocku przewod- 
miczący inspekcji mieszkaniowej przy tamtejszym 
magistracie, dr. Mieczysław . Themerseh, który 
stał na straży stosowania uchwa! sejmowych 0 o- 
chronie lokatorów i zabiegał gorliwie dokoła 
stworzenia nowego rodzaju domów spolecznych 
dla ubogiej ludności m, Płocka. 

Okrzyczano go z tego powodu kamdydatem na 
komisarza bolszewickiego i zmuszono do intento- 
wania go — administrację miejscową. 

Dopiero wejrzenie 'w tę sprawę wyższych 
władz państwowych, wykryło istotę prowokacji 1 
po obaleniu insynuacji o agitacji antypaństwowej 
położylo kres martyrologji cziowieka niewinnego 

— spoiecznika, bezinteresownie pracującego od lat 
wielu na niwie spolecznej: 


Zguba. Zagimął lub też skradziono właścicielo- 
wi portiel z wkotą 9540 mk., wraz z dokumeniem 
podróży, wystawiony ' na imię sierż. Polaka Jana. 
przez O. W. U, G. Warszawa, Powązki, Legityma- 
cję do noszenja krzyża I Brygady „Za wierną służ- 
bg‘, zawiadomienie, upoważniające do sklądamia 
egzaminu dojrzałości i legitymację osobisthą I Dyw. 
Leg, Komp. sztab. Uprasza się łaskawego znalazcę 
o oddanie zguby do administracji „Robotniia* 
za wynagrodzeniem. v 


(m) Przerwa PESSET Na ut, Marszal- 
kowskiej przed domem Nr. 100 i 102 zerwał się 
tramwajowy przewodnik elektryczny. Miejsce za- 
bezpieczone bylo posterunkami, such tramwajowy 
był wstrzymany, Wezwane pogotowie tramwajo- 
we prąd wyłączył. Wypadku z ludźmi nie było, 

(m) Poranieni od granatu. Przy ul. Czernia- 
kowskiej, na podwórzu domu Nr. 193 od wybuchu 
patromu od granatu ręcznego, zostali rwą Siefan 
Nowicki, lat 11 i Mieczysław Ostafil, lat 8 Zar 
mieszkali w tymże domu, Wezwany lekarz Pogo- 
towia po nałożeniu opaźrunków, odwiózł ch'op- 
ców do szpitala Dz. Jezus, Przyczyna wypadku — 
rozbijanie rurki. 

(m) Wypadek samechodowy. Przy zbiegu ul. 
Dobrej i Gęstej przejechany został przez samo- 
chód Jan Wakula, (Żródłowa Nr, 10); którego 
Lej AE dorożką «do szpitala św. s Sa- 
mochód zbiegł. 


| nożowe p a pe 


Teatr i Muzyka. 
Przedstawienia w Kino-Polonji, 


Gospoda żoħmierska przy Robolniczym Komi- 
tecie Obrony Niepodlegiości, Jasna 8, dba o to, aże- 
by co wieczór dawać zmianę programu. Obecnie 
mieliśmy zupełnie mowy repertuar, który cieszył 
się ogromnem powodzeniem, albowiem szczęśli- 
wym zbiegiem okoliczności wystąpiły siły tej ma- 
ry, jak p. Falarico, aniystka niepospolitej urody i © 
cudownym gołsie, który się wspamiale uwydatnił 
w szeregu pieśmi, wyoknanych z uczuciem i praw- 


dziwym talentem. Druga ulubienica publiczności, | wójwodzicą 17 =: ai: 


| mk. 40, Wyczańska, Nowogrodzka 17, — mk. 20, 


Seo Wiśniewska, Nowogrodzką 17 — mk. 10, Syferi s 


p. Hellenówna, milusieńko, jak tylko ona potrażi, 
śpiewała piosenki o dzielnych wojakach. Niesiy- 
chamie zabawnym był p. Zajączkowski w 
kreacji chliopa dorobkiewicza, który  przyjechai 
pierwszy raz do Warszawy po zakupy dia familji. 
Niemniej. dobrym był p. Pol, gorąco okiuskiwany 
za wykonamie z humorem „Piosenki dziadowskiej' 
orsa na bis „Apiekarza* Ospę. Wdzięcznie wy- 
gląda'a p. Dąbrowska wypowiadając swobodnie 
maiwne bajeczki dla doroslych dzieci. P. Wirski, 
doskonale usposobiony, odśpiewał arję z Toski, 
czysto i poprawnie, zmuszony oklaskami, dorzucił 


kilka sympatycznych piosenek żoinierskich, P. 


Leśniewski wzbudził ogólny zachwyt  „Geograżją 
Warszawianek*, a rozbawieni sluchacze, których 
jest zwylkłe więcej, miż ich widownia pomi ieścić 
może, niezwyklym entuzjazmem, zmusili p. Za- 
morską do wykonania nad program. z prawdziwie 
dramatyczną silą piosenek brukowych, jak „Mała 
Framka* utwór p. Miry Wereszczyńskiej, Czarda- 
sza i t. p. pp. Cesarscy z brawurą odtańczyli ma- 
zura oberka, oraz taniec hiszpański, 

Specjalme słowa uznania należą się utałento- 
wanej akompanjatorce, p, Mirze Wereszczyńskiej, 
za jej niestrudzoną pracę każdego wieczoru oraz za 
piosenki, które ślicznie brzmią w wykonaniu ca- 
lego prawie zespołu artystów. Kocnt. 


Fabryka | Tytuniowa 
„Bracia Polakiewiez* 


poszukuję od już wykwalifikowanych mechaników do 
papierosowych i gilzowych maszyn, 


Zgłaszać się codziennie oð iG-ej do Z-ej pp. do kantoru 
fabryki, BONIFRATERSKA M-13, 


sae w WOŁANIE + YN WE NA. 
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Oniegtzyśki podręczne do in- 


troligatorni potrze- 
bne. Pierwszeństwo wykwaliliko' 
'wanym. Nowogrodzka 41, intro- 
ligatornia. 


oiadi 


Ne 8, m. 3 


(60 gari 


smaczne, zdrowe „Swi- 
tezianka”* Targowa 12. 
PAPOWO ea m YE 


Odbito w ' drukami „Robotnika. Warecka 7. 


' grodzka 17 — mk, 10, Meślankiewięz, Nowogrodze 


4-tą a 6-tą wieczoremizwrócić. Plac Trzech Krzyży Ne 6, 
zaginęła świnia biała po Październicki. 

prosięciach. Ktokolwiekby zau- 
ważył w tymże dniu gdzieś tako- 
wą proszony jest o zawiadomie- 
nie właściciela a otrzyma sowitą 
nagrodę. Adres: Przyokopowa 


doskonały portret 
z fotografji 
noczeni portreciści*, 


OLINS Mułatką Tuna Koi trz wzyić 
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Nr. 288. 


Z Opery. Dziś opera d'Alberta „Zamarłe ocz 

Teatr  Rezmaitości, Dzis i jutro * Leopoiđt 
Staffa „Poludnica“ 

` -Teatr Polszi, 

„Miłosierdzie“. 

Teatr Reduta. Dziś i codziennie o 7 
„Fircyk. w zalotach”, 

Teatr Mały, Dziś i dni następnych „Morb | 
ność pani Dulskiej“. 

Teatr Praski, 
„Robert i Bertramd". 

Teatr Powszechny. Dziś po raz ostatni „wał, 
ka o córkę“. 


POKWITOWANIA. 
Na Dom Wychowawczy w Pruszkowie,i jako podae 
tek od okien. a) 
porera PSIA Marszałkowska 34, — 
mk, 50, 


Do dyspozycji Naczelnika Państwa, jako podatek 
od okien, 

Urbźniałe, Młynrska 4 — mk. 20, Endelmdu, 
Koszykowa 32 — mk, 105, Grycengller, Ujazdow* 
ska 22 — mk, 50, Szymański, Dolna 17 — mk. 10, 
Burzycki, Powązki, Ogólna La — mk, 30, Stanisia= 
wiak, Puławska 63 — mk. 20, Jobs, Wołowa 20 —* 
mk, 30, Kucharski, Piwna 29 — mk, 75, Horkawiię 
Zakątna 8 — mk, 80, Walas, Towarowa 32, — mk. 
10, Bieniewicz, Dobr 23 — mk. 50, Durst, Stare 
Miasto 12 — mk. 50, Kotulski, Lipowa 8 — mk, 20, 
Gil, Czerniakowska 81 — mk. 10, Mackiewicz, Hor- 
temsja 6 — mk. 50, Wiśniewski, Powązki, , Ogól- 
na 40 — mk, 30, Majewicz, Powązki, Ogólna 40 — 
mik, 20, Gut, Powązki, Ogólna 40 — mk. 10, Gar 
sińska, Powązki, Cgólna 40 — mk. 10, Birger, Ka- 
mionkowska 41 — mk. 100, Wojciechowski, Mie- 
dziana 18 — mk. 10, Finkelkraut, Orla 138 — mk, 
190, Baszplewicz, Sienna 81 — mk. 20, Czarkę, $-0 
Jerska 22 — mk, 80, Grabiński, Freta 44 — mk. 
| 75, Krakowski, Śliska 82 — mk, 20, Bagaley, Polna 
58 — mk, 40, Zacharowa, Polna 58 — mk. 10, Ru- 
binsztejnówna, Smocza 28 — mk, 20, Gelbiarb, 
Wielka 82 — mk. 30, Zyłber, Piękna 8 — mk, 140, 
Długaczowa, Piękna 8 — mk. 2%, Maślankiewicz, 
Nowogrodzka 17 — mk. 145, Maślankiewicz, Nowo- 
grodzka 17 — mk, 10, Maślankiewicz, Nowogrodzx 
ka 17 — mk, 90, Maślamkiewicz, Nowogrodzka 17— 
mk, 180, Grabowski, Nowogrodzka 17 — 25, Su 
dejko, . Nowogrodzka 17 — mk. 656, Mann, Nowo- 
grodzka 17 — mk. 80, Grabowski, Nowogrodzika 
17 — mk. 25, Lango, Nowogrodzka 17 — mk, 885, 
Wardejn, Nowogrodzka 17 — mk, 35, Kulesza, No 
wogrodzka 17 — mk. %5, Wardejn, Nowogrodzica 
17 — mk. 50, Napiórkowslń, Nowogrodzka 17 — 
mk. 40, Wolmicka, Nowogrodzka 17 — mk, 40, 
Witkowska, Nowogrodzka 17 — mk. 80, Jagodziń+ 
ski, Nowogrodzka 17 — mk. 80, Niewiadomska, No- - 
80, Zypot, Nowogrodzka 17— 


Dziś dramat Rostworowskieg? 


1 poi W: 


Dziś po raz ostatni wodewili | 


Nowogrodzka 17 — mk. 20, Gawrońska, NOWO. 
ka 17 — mik. 10, Jasna, Nowogrodzka 17 — mk, 10, 
Górka, Nowogrodzka Nr, 17 „marek. 10, 
Witos — mk. 10, Forysiak — mk. 10, Goss — 
mk. 10, Moklankowski — mk, 10, Wieluńska — 
mk, 80, Suszyński — mk, 10, Falkowska — mk. 40, 
Koradzewska — mk. 20, Losowski — mk. 40, Tur- 
i — mk. 20, Zdziarski — mk. 40, Lachman — 
mk. 20, Hoch — mk, 80, Dorman — mk, 35, So 
czyńska, Powązki, Ogólna 40 — mk. 10, Operaca, 
Powązki, Ogólna 40 — mk. 10, Turek, Nowo-Po- 
wąakowska 18 — mk. 300, Lewin, Nowo-Pową? 
okbwska 20 — mk, 30, Gietling, Bonifraterska 8 — 
mk, 30, Topolewski, Jerozolimska 74 — mk. 30, 
Makuch. Sta 26 — mk. 100, Osiński, Czórnia- 
kowska 148. —/mk. 50, Pstrągowska, Śliska 16 — 
mk. 20, Lerner, Bagatela 10 — mk, 150, Szczygieł, 
Opawewska 52 — mk. 50, Epstein, Sienna 29 — 
mk. 150, Szudek, Kredytowa 8 — mk. 25, Szudek, 
Wielka 8 — mk. 50, Gliszczńska, Złota 5 — mk, 
60, S. N, Rymerska 6 — mk. 50, Zakrzewski, Ry- 
baki 19 — mk, 60, Kurawerówna, Elektoralna 33— 
mk, 25, Ślaz, Boczna 1 —.mk. 60, Rejmanowskd, 
Brzozowa 16 — mk. 30, Janowski, Żelazna 64 — 

mk, 20, Srednicki, Widok 14 — mk, 115. 
potrzebna do fa- 


LgtywaczKa Poi baterji od zé- 


| Leszno 8. 


[rpm otrzebni do fabryki 
488870 KEAN. MORI Kle- 


Te 1 S-ka, Twarda 16 
portfel zawierający le- 
(200.038 gitymącje na nacwise 
ko Bronisława Październickiego, “ 
obligację Pożyczki Państwowej, 
kilka pokwitowań, świadectwo 
rach oraz gotówką 2300 mk. 
skawy znalazca zechce zatrzy* 
mać pieniądze, dokumenty 28% 


igi tiw sztucznych pracownia. 

g Przyjmuje zamówieniá 

pp. Dentystów. Wykwintne wy- 

kończenie i akuratność zapewnio” 

19/02 RAieksander Granas, Sienna 
23, tel, 182-38, 


sztuczne rozmaite kupuję, 
„Zjed: liy placę dobrze. Graniczna 
m. 3. 


Złota 16. 


~ 


atrakcje Wielkiego Pragracza. 


Wydawca: Rada Nacz. P, P. 8. 


